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W rasie romańskiej — ożywienie... 


Kraków, 26. czerwca | lentów, jak naród włoski, faktycznie nie z przy nawet z niektórych ran krew się sączy, — już 
(Th.) W rasie romańskiej jest zawsze trochę padku zwycięstwa czerpie swoją wielkość. lę teraz wraca się do tych samych mów i czynów, 
żywo, Nie dziwnego — południowa rasa. lm wielkość, tę prawdziwą iskrę Bożą nosi on głę ! co przed 1914. Kilka lat trwały rozmówki, aż do 
bardziej na południe, tem żywiej. Gorętsze słoń ; boko w swojej duszy. szło do nieartykułowanych wykrzykników. 
ce krew rozgrzało. Tam słowo ma nietyle cię: A wiaśrnie z tego powimioby wyniknąć, że | „kipiącego gniewu ludu*, a później już mikt, —— 
Żaru gatunkowego, ile polotu i siły uderzenia. | Mussolini ne będzie tak lekkomyślny, by ra- | ale też żadna żywa dusza, — nie mógł się 
Nie wyraz myśli, odmierzonej i odważonej ści | ród swój, łatwo zapalny, podniecać gorącem | zorientować , kto zaczął. I nagle było się w sa 
śle i dokładnie. jest celem i przeznaczeniem | słowem w animuszu wojennym. który zupeł | mej przepaści z której już nie można. było siąj 
słowa, ile raczej zamaniiestowanie nastroju, sa : nie nie zapowiada, a przynajmniej nie zapew- | wykopać. I rzecz dziwna — zdaje się, że dopisi 
ma ekspresja jakiegoś uczucia, a bodaj że na ; nia powodzenia. Takby zdrowa logika uczyła. | ro wczoraj to było, a już to jest zapomniana 
miętności. Kto widział Włocha ziestykułujące | A jednak wbrew tej logice mów się cągle | tak gruntownie zapomniane. Ożywienie w ra. 
go chociażby w zwyczajnej towarzyskiej roz | srogo i groźnie, a po.caiem odliczeniu, ie nale | sie romańskiej budzi pizyłkre wspomnienia, «l 
mowie, ten przyzna, że nasza — to jest: Ży | ży na rachunek gorącego temperamentu, je- | temsamem niemiłe reileksje. 
dów północno-wschodnich! — ziestykulacja iest | szcze dosyć zostaie, ażeby napawać  pewrą A oto, w tych nastrojach, wywołanych mor 
zaledwie bladą reminiscencją z dawno minio- | trwogą przed tem. co może przyjść. Jakoś po | wami ` okrzykami włoskkni, a — czynami fraw 
nych wieków, po której się już wcale nie po | stronie włoskiej już się słyszy: Chcemy Nizzy! | cuskimi obieżdża paryski publicysta tegiwi 
znaje oryginału. Tam jest ruch, żywość, co Się | Spokojne, ładne i miękkie Cote d'Azur, gdze | w sprawach zagranicznej polityki. p. Jules 
zowie. > m. biedni chorzy szukają zdrowia. a zdrowi gra- | Sauerwein, stolice europeiskie | zbiera głosm 
Dlatego też doświadczony czytelnik lub słu | cze emocji przegrywania dużych majątków, | w sprawie Paneuropy. A co jeszcze dziwnej 
chącz z góry zdejmuje i odlicza z mów, CZY | tam, gdzie powinno być | też jest cicho ` ciepło, | sze — w Warszawie daje mu się takie stodyów 
artykułów romańskich, szczególnie włoskich, | tam nagie staje ste głośno i groźno 5 pienie na temat Paneuropy, że ten doświadęwaą 
duży procent na rachunek temperamentu, eks- A po drugiej stronie może mówi się mniej, | ny polityk musiał być mocno — za wńorry, 
presji, itp. A co potem pozostaje może stanowić | ale za to robi więcej. P. Tardeu rozbudowuje | P. Zaleski nawet wważał za stosowne i komo 
dopiero przedmiot spokojnych i krytycznych twierdze, gdzie należy. i posyła swoich wyso | czne, wyrzec się wszystkich rozsądnych uwag 
rozważań. Oczywista — po drodze gubi Się W | kich generałów kontrolować „zagrożone pun- | jakie wypowiedział w Krakow'e kiedy do% 
ten sposób dużo gw N ra które | kty“ które jakoś całkiem przypadkowo znajdu | jego jeszcze ciepła była od uścisku p. Urar: 
nieraz jest rzeczywiście po de | aeg | ją się w sąsiedztwie włoskiem. Co więcej — | diego. Aż o „entuzjaźmie" mówił, z kłócmu 
Tak, a nie inaczej, czyta dzisiaj Europa pra prasa nacjonrał styczna. jak wszędzie tak i we | przyjmuje projekt Brianda. Należy się obawtać: 
| 


rd M ai Aya GEN Ry Francji najmniej odpowiedzialna, najmniej po- | że na Quai d'Orsay tyle mu mie wwierzy, 
Na dode biedzej Furdpy' pódostat wściągliwa, zaczyma już chwalić p. Tardieu za | Trzeba było trochę słabiej mówić. „Mniet by 
przej Ba KATE. Tr? jego przewidującą ostrożność i napomira | łoby wiecej" w tym wypadku. Wtedy, kiedy 
kiem, a EE E którich e gc o wszystkie stronnctwa niesocjalistyczne, by | Italja głosi zaukę, że traktaty nie są wiecznej 
Só. OEI, 8 asali aoe e nie stanęły. zdala od tego zbożnego dzieła. tylko „trwałe“, a nie wiadomo, na ile lat ową 
a sb najdoRładniel w Świecie wiedziało, że To są znaki arcyniemiłe. To już wygląda trwałość oblcza, a Francja ł Polska uczą. ża 
„błyszczący“ miecz Mussoliniego nie jest wca | niemal jakby igranie z ogniem. Przecież nasza | traktaty są świętością, wieczną świętością 
le jeszcze wyostrzony odkąd ostatnio został mo | generacja dobrze jeszcze pamięta. jak się te | której goła ręką dotknąć nie wolno, wtedy, kie 
cno wyszczerbiony; choćby Się najdokładniej , "zeczy zaczęły. Tylko że myśmy wtedy ne | dy między Rzymem a Paryżem jest taka roz 
wiedziało, że ten miecz — jakimby tam nie bys, | Wiedzieli jeszcze, jak one się kończą. Ale teraz | bieżność zdań ! taka wrogość nastroju, — w tw 
zwycięski, czy nie zwycięski — leży dobrze już wiemy, powinniśmy wiedzieć. Czyśmy już | kich chwilach nie wolno udawać, że się idzie 
schowany w pochwie, to jednak dreszcz lęku | Zapomnieli? Naturalnie — kto wynalazł słowo, tworzyć dzieło nietylko pojednania, ale zjeddno 
przechodzi na te wszystkie mocne słowa, które | Że „histor:.a” jest „magistra vitae“, ten nie czenia. : ; Boze wk 
się teraz niemal codziennie słyszy, znał — historji Myślał on, że historja, która | Nie chciałoby się powiedzieć, Że już , 
Naturalnie — można sobie rzecz dobrze wy | wiecznie wywija kańczugiem, jak stary, scho- | lasy", lecz prawdą jest, Że iskry lecą, — ate 
perswadować, gdy się wspomni, że przecież | rzały bakałarz, istotnie udziela nam nauki: | to wystarcza by już nię było wskazanem., mó 
Włochy, a w szczególności reprezentant dzi- | Nie — ona tylko grozi ' smaga. ale nie umie | wić o różach. A to tembandziej że te róże ma 
siejszej Italji, doskonale pamiętają swoją histo- | wpoić nam w pamięć najmniejszej nauki, Oto | lą mocne — kolce... 
rię z ostatniego stulecia. Wiedzą tedy doskona | już teraz, kiedy jeszcze blizny nie stężały, a e 


le, że właściwie swoje ogromne sukcesy powię- 
4 m 
lalka 0 ŚCIANĘ Płaczu- rozpoczęta! 


kszenia terytorjalnego i niemal już zupełnego 
rą rząd jest jedynie odpowiedzialny za wszyst- 


zjednoczenia zawdzięczają zwycięstwom swo- 
ich aliantów. Raz im Francja przysporzyła ka 
wał włoskiej ziemi, drugi raz uczyniły to Pru- 
sy, A na samo zakończenie złożyło się na to — 
zwycięstwo całej koalicji, razem z Ameryką. ) 
Italji samej nie było przeznaczonem od wielu | pierwsze posiedzenie międzynarodowej komisji | kie poczynania w związku z mandatem. Gzłon* 
lat odnieść o własnych siłach rozstrzygające | dla spraw Ściany Płaczu. W swem przemówie” | kowie komisji pochodzą z krajów, które są cał 
zwycięstwo, któreby w prostej linji prawa zwy | niu inauguracyjnem przewodniczacy komisii b. | kowicie niezależne, a nadto nie są zaintereso 
cięscy doprowadziło do przyrostu ziemi. W | szwedzki minister Levgreen wspomniał o zale | wani w iednostronnem załatwieniu tej sprawy. 
tem stwierdzeniu faktu nie wyraża się, oczywi: | ceniach komisji Shawa w sprawie powołania , Rząd angielski oraz Rada Ligi Narodów pod 
sta, żadna ujemna krytyka wojowniczego genju | komisji celem stwierdzenia roszczeń i upraw“  kreślają z naciskiem, że są zdecydowane wy: 
nień do Ściany Płaczu. Po cytowaniu przez : konać mandat i spodziewają się, iż przeprowa” 
przewodniczącego rezolucji rady Ligi Narodów | dzą całkowite i bezstronne dochodzenia uwief: 
wiem okoliczności. Zresztą — naród tak twór | o mianowaniu komisji, oświadczy! on: Komisja , czone werdyktem, który opierać się będzie Je- 
czy, tak prawdziwie zenjalny, tak wyraźnie bło | nasza powołana została przez rząd angielski w , dynie na szczerem zrozumieniu ustaw. Żywimy 
wostawiony  malwyższymi darami ludzkich ta” porozumieniu g radą Ligi Narodów, przed któ- | nadzicję, że strony zuinteresowane okużą mě 


Jerozolima 25. 6 ŻAT. Odbyło się tu 


sza narodu włoskiego. Może przebieg t rezultat 
ostatnich wojen był tylko przypadkowym zbie” 
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Rsimum dobrej woli w stosunku do naszej pra” 
cy i udzielą nam należytego poparcia przez wy 
bór upelnomocnionych przedstawicieli, wskaza 
nie świadków itd, przyczem przestrzegane bę 
dą równe prawa stron przy Składani udeklara 
cyj, wniosków, rezolucyj itp. Zadaniem komisji 
— zakończył Lefgreen — jest nietylko przepro 
wadzenie dochodzenia, lecz również ogłoszenie 
werdyktu, koniecznem więc jest przetrzeganie 
zwykłych sądowych iorm proceduralnych. Po- 
siedzenia będą dostępne dła przedstawicieli pra 
sy i publiczności. 

Po przemówieniu przewodniczącego zabrał 
głos Dawid Jellin, który wyraził uznanie dla 
neutralnego składu komisji i podkreślił, że 
Żydzi domagają się jedynie nieskrepowanego 
prawa odprawiania modłów przy Ścianie Pła- 
Cxu. 

W imieniu strony arabskiej zabrał głos sekre 
farz egzekutywy arabskiej adwokat Aunibey 
Abdul Hadi, który oświadczył, iż świat muzuł- 
mański pragnie pomódz komisji, nie jest on je 
dmak upoważniony do stwierdzenia jakoby Ara 
bowie z góry akceptowali werdykt komisji, 

palestyński nie bierze bezpośredniego 


a o RE 


© ośy i ZACNNAK" NAK”, pi piątek dle yi. isou 


udziału w obradach. Na posiedzeniu inaugura" 
cyjnem obecni byli jednak skarbnik rządu sir 
Stuart Dawes, prokurator generalny Bentwich, 
oraz naczelny komendant policji Mamrogorda" 
to. Dr. Jellin przybył na posiedzenie w towarzy 
stwie adwokata Eliasza oraz rabina Blaua, 
przedstawiciela Agudas Izrael. Przedstawiciel 
arabski Aunibey Abdul Hadi przybył wraz z pię 
cioma przedstawicielami najwyższej rady mur 
zułmańskiej. 42 

Jerozolima 25. 6. ŻAT. Po pierwszem 
posiedzeniu komisji dla spraw Ściany Płaczu 
przewodniczący Lefgreen oświadcył przedsta- 
wicielom prasy, iż Arabowie proponują  dopu- 
szczenie 14 przedstawicieli z ich strony do o` 
brad. Żydzi prawdopodobnie posiadać będą ta- 
kąż liczbę przedstawicieli. 


Referat adwokata Eljasza 


Jerozolima 25. 6. ŻAT. Dziś adwokat 
Eliasz rozpoczął przed komisją dla Ściany Pta 
czu referat o prawach żydowskich do Ściany 
Płaczu. Komisja zamierza zbierać się na posie 
dzenia dwa razy w tygodniu. 


Solidarna akcja żydowska 


Jerozolima 25. 6. ŻAT. Memoriał żydow 
aki, który zostal przedstawiony komisji dla 
spraw Ściany Płaczu opiera się w głównych 
swoich odach na materjałach, dostarczo” 
mych przez dra Cyrusa Adlera. Memoriał ten 
został ostatecznie zaakceptowany na wspólnej 
Konferencji z udziałem rabina Berlina, przewo” 
dmiczącego rabina Kuka, rabina Mejuchesa, ra 
bina Sormenfelda, dra Jellina, rabina Blaua 
oraz adwokota Eliasza. 

Naczelny rabinat palestyński otrzymał liczne 
depesze od rabinów i rabinatów na całym Świe 
ele, upoważniające nadrabinat do reprezentowa 
mia stanowiska żydowskiego przed komisją. M. 
in. nadeszły depesze od rabinatów w Nowym 
Norku, Montrealu, Rzymie, Amsterdamie, Bw 
kareszcie, Paryżu, „Johannesburgu, i R: | 

l 

Członkowie komisji donieśli psih Żydow- 
skiej, iż zamierzają zwiedzić większe żydow- 
skie domy modlitwy w Jerozolimie. 


Ofenzywa arabska 


Jerozolima 25. 6. ŻAT. Zwiazek młodzie 

| ży muzułmańskiej w Egipcie nadesłał komisji 
depeszę, w której stwierdza, że młodzież mu: 
zułmańska w Egipcie gotowa jest, jak zresztą 
cały świat muzułmański, prowadzić „Świętą 
woinę w obronie świętej Ściany Płaczu* przed 
wszelkiemi atakami. 

Pismo arabskie „El Hajat“ donosi, że muzuł- 
manie z Egiptu, Libanu i Syrji wysyłają swoich 
emisarjuszy do Jerozolimy, celem  bronienia 
stanowiska arabskiego przed komisją. Z Egiptu 
przybył do Jerozolimy znany uczony islamski 

Achmed Zaki, z Damaszku przybył emir Said 
el Dzazairi, który bronić ma przed komisja Ara 
bów marokańskich mieszkających w pobliżu 
Ściany Płaczu. Emir Said jest wnukiem jedne- 
go z najbardziej wpływowych notablów w Ma- 
rokku, Abdula Kadira. 


Obwiepol wokec kongresu krakowskiego 


Groźba wojny domowej w Krakowie? 
{Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 6. Sin. Obóz Wielkiej Pot 
ski rozesłał korrunikat treści następującej: Cier 
płiwość narodu doprowadzona _sanacyjnymi 
rządami do ostateczności wyczerpała sę. Potuł 
ny i cichy chłop polski pragnie zabrać głos- 
Kraj rządzory samowolnie przez kilku karjero 
wiczów został doprowadzony do nędzy. Sana- 
cja i jej platni poplecznicy hulają bezkarnie, 
tucząc sę na ludzkiej nędzy. Większość partyj 
Politycznych. zjednoczonych w  centrolewie 
urządza 29 bm. w Krakowie kongres, na który 
ziadą się z całej Polski robotnicy, chłopi $ 
nteligencia, wogóle ludzie wszystkich stanów. 
PPS wysyła w sobotę z Warszawy na koszt 
partii tysiąc członków bojówki, z drugiej zaś 
strony Strzelec wysyła uzbrojone bandy 
Strzelca, a rząd na ten czas Ściąga 6.000 woi- 
ska i policji. Z tego wszystkiego widać. że sy 
tuacja jest bardzo groźna i doiść może nawet: 
do wojny domowej. Naród chce wywalczyć 
swobodę, wolność i praworządność. W walce 
tej nas nie może zabraknąć. My. którzy na 
sobie najwiecej odczuwamy „dobrodz ejstwa* 
| e GE| 


obecnych rządów, nie możemy bezczynnie za- 
chować się w tej rozgrywce. Możliwem jest. 
że walka może być przeniesiona na teren in 
nych miast, a w szczególności Warszawy. Mu 
simy być gotowi, by w raze potrzeby stanąć 
w obronie konstytucji i prawa. 

Okólnik powyższy został wydany w War- 
szawie po dniu 20 bm. i zaopatrzony jest podpi 
sem Puchow skiego. oboźnego O.W.P. na mia- 
sto Wanszawę. 

Jak się dow aduję, chadecja warszawska 
nie wysyła nikogo na kongres krakowski. 


P. Dmowski w Warszawie 


Warszawa 25. 6. Sin. Od dwóch dni prze 
bywa w Warszawie Roman Dmowski. Według 
krążących pogłosek prowadzi on rokowania w 
sprawie zjazdu stronnictw narodowych i O. W. 
P. Podczas prowadzonych  konfierencyj prze” 
ciwstawił się on grupie endeckiej, która uważa, 
że należy porozumiewać się z centrolewem w 
sprawie wspólnej akcji obalenia rządu. 


Southern Cross zwycieżyłAtlantyk 


(Telegram własny 


Nowy Jerk. 25. 6. Samolot angielski 
„Southern Cross“ wylądował około godz. 12 
według czasu  Środkowo-europejskiego w 
Harbour Grace na Nowej Fundiandji. Po przy- 


»Nowego Dziennika”) 


| byciu na wybrzeże amerykańskie Kingsford 

Smith natrafił na gęstą mgłę Radjo jego dono- 
silo, że lotnicy nie mogą ustalić pozycj samo 
lotu z powodu uszkodzenia kompasu. O godz. 
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„U nerwowo chorych i cier zaa ychftznie łagodnia 
działająca naturalna Koda spare Franciszka- 
przyczynia się do dobregò trawienia, daje im spoT 
wolny od ciężkich myśli sen. Doświadczenia 
neurologów wykazały, że używanie wody Fr 

Józefa jest nieodzownie wskazane, nawet w najcięt- 
szych wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pacie- 
rzowego. Żądać w aptekach i droperjach. Jeh 
NERO iw T S 


10 lot. zapytywali o warunki w Harbour Grace, 
poczem o godz. 12 znów powrócili do Harbour 
Grace i gáecydowali się na lądowanie. Zapas 
benzyny wystarczyłby nazupełniej na przelot 
do Nowego Jorku, nawet przy przeciwnym 
wietrze. Po otrzymaniu nowego kompasi 
względnie naprawieniu uszkodzonego Kings: 
ford natychmiast odleciał do Nowego Jorku. 
W ten sposób Kiugsiord wylądował na ziemi 
amerykańskiej z uszkodzonym kompasem ge 
26 godzinach lotu. 


Londyn. 25. 6. Kingstord  Smth przed 
swym lotem oświadczył: Nie mam najmaiej- 
szej ochoty, ani zamiaru skręcić sobie kark 
przy tym locie. Uważam, że moje widoki poło 
żenia przedstawiają sę jak 25:1 na nasza ko 
rzyść. co jest lepszą szansą, aniżeli jakiegokoł 
wiek konia, który się stara zdobyć wielką na 
grodę Derby. Chociaż nasze trzy motory zło- 
żyły doskonały egzamin. przebywszy dotąd 
33.000 mil, zdołaliśmy jeszcze zw'ększyć szyb 
kość o 7 mil angielskich. Zabraliśmy 5850 li" 
trów benzyny wagi 7850 funtów ang. tak, że 
nasz aeroplan waży 15.400 funtów. 

Załoga Southern Cross — oświadczył da= 
lej Kingsford — składa się z kapitana ir- 
landzk'ej floty powietrznej Johna Saula, da- 
lej z Everta Van Dyka, pilota holenderskiej 
służby lotniczej i z radiotelegrafisty Johna Sta 
naka, który sprawował swą czynmość na tym 
samym aerorlanie przy m'm locie australskim. 
Ja jestem. jak wiadomo Australczykiem. więc 
załoga jest zupełnie międzynarodowa. Należy 
podkreślić, źe Kingsford obrał najkrótszą, 
choć według zdania fachowców  najniebezpie* 
czniejsza drogę. Odległość od lnfi prostej po 
między Dublinem a San Johns wynosi 3680 km 
które przebyto w ciągu 26 godzin. 

Ep 


to mówi Instyfuf badania 
konjunkfur? 
(Telefonem od naszego korespondenta» 


Warszawa 25. 6. Sin. Instytut badania 
konjunktur gosodarczych charakteryzując obe 
cny stan gospodarczy stwierdza, że produkcja 
utrzymuje się na niskim naogół, niezmieniają” 
cym się poziomie od marca br, W gałęzi pro 
dukcji dóbr spożycia zaznaczył się wzrost za 
trudnienia, natomiast w gałęzi dóbr wytwór: 
czych istnieje dalej tendencja do ograniczenia 
wytwórczości. Na rynku pieniężnym odczuwa 
się dalej względną obfitością gotówki. położe' 
nie rolnictwa jest w dalszym ciągu trudne. Na 
rynkach zbożowych nastąpiło pogorszenie. Sif- 
na fala protestów wekslowych, upadłości i nad 
zór sądowy są jedną z najważniejszych przy” 
czyn, które skłoniły zagranicę do wstrzymania 
kredytów polskiej produkcji. 


Narada rządowa w sprawach 
wyznaniowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 6. Sin. Dziś, pod przewod 
nictwem premiera Sławika, a z udziałem min. 
Składkowskiego, Czerw ńskiego, wiceministra 
Pierackego i dyrektora departamentu dla 
spraw wyznaniowych Potockiego odbyły się 
narady w sprawie konkordatu oraz w sprawie 
organizacji gmin żydowskich 

c=b— 


Samobójstwo młodej zibi żydowskiej 
w Sopofach 


Gdańsk 25. 6. ŻAT. Dziś nad ranem na 
wybrzeżu w Sopotach wyciągnięto z morza 
zwłoki młodej kobiety, Dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że kobieta ta popełniła samobój- 
stwo. Jest nia 25'letnia Helena Szmulewicz 2 
Piotrkowa. 


Nr. 166 


Znaczenie wyborów de 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 27. VI. 1930 


seimu w Saksonii 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Berlin, w czerwcu 

Świat polityczny Niemiec stoi pod wraże 
i wyniku wyborów do sejmu w Soksonit. 
Wybory te były ognioą próbą sił partyjnych, 
ich obraz ma znaczenie nietylko dla Saksoni:, 
ale i dla całych Niemiec. Dlatego z wiclkiem 
paprężeniem oczekiwano rezultatów głosowa- 


| w Niemczech, Wszak Hittlerowcy należą do 


1 
Í 


ia. Tu, w Berlinie, tłumy oblęgały redakcje, 


y dowiedzieć się o wyniku. 
„Olbrzymi wzrost glosów narodowych socja- 
listów z pod znaku Hittlera — oto Senzacyjny 
pezuliai wyborów. Ktokolwiek interesował się 
%yciera politycznemi w ostatnich czasach, wie 
jal g tem, że Mittlerowcy powiększyli swoje 
aszystowskie szeregi. Ale nie spodziewano się, 
e tak dalece, Trzykrotne bowiem powiększe 
nie sił jest zwyciestwem niebylejakiem. 
„Nie ulega wątpliwości, że podłoże tego fa- 
jest głębsze, aniżeli się zwykle sądzi, Wiel- 
le Śrądki pieniężne, zdyscyplinowana armia 
zwolenników, stosuijąca częstokroć terror ol- 
rzymia prasa, zorganizowana w trusty, przy- 
czyniły się wielce do zwycięstwa. Ale wzrost 
sił narodowych socjalistów kosztem partyj: lu" 
dowej i niemiecko'narodowej, które popierają 
gabinet Briiminga, wskazuje na niezadowolenie 
(mas z dzisiejszej polityki gospodarczej i finan 
sowej rządu. Projekt tnin. Moldenhauera (ludo 
wca), żądający nowych ofiar ze strony  społe- 
czeństwa, zrobił fatalne wrażenie i umożliwii 
Hittlerowcom jeszcze większą agitację. 
Równocześnie wyniki wyborów saksońskich 
są dowodem Sporężnienia prądu prawicowego 


Banki żydowskie pokrzywdzone 


najskrajniejszej prawicy, żonglującej zręcznie Í 
hasłami szowinizmu narodowego: dążą oni do | 
dyktatury. zmiany granic dzisieszych. Nie uzna 
ja polityki trybutu, uważając finansową Ssytua 
cję kraju jako silny argument przeciw płaceniu 
odszkodowań. 

Wyniki wyborów sąprzestrogą dla liberałów. 
Bać się ich muszą socjaldemokraci i komuniści. 
bo wiele członków partii nar.socialistycznej 
rekrutuje się z szeregów robotniczych. Narodo” 
wi socjaliści, posługując się terrorem, czynią 
Życie tutejsze coraz bardziej niespokojnem, tak 
Że ostainiemi czasy coraz częściei nawołuje się 
do ukrócenia ich brutalności przez nakładanie 
surowych kar. Ale dotychczas tego nie zro- 
biano. 

Dla nas Żydów banda Hittlerowców była i 
iest zawsze grożna. Hasła antysemickie są wy- 
ryto na ich chorągwiach. Bezczeszcza groby 
Żvdowskie, nie dając nawet zmarłym spokoju. 
W twierdzy nar.-socj., w Turyngii, wprowadzo 
ro ostatnio do szkół modlitwę, zwróconą głów* 
nie przeciw Żydom (o czem szczegółowo pisal! 
śmy — „N. Dziennik“). Bojkotują ekonomicz- 
nie i nawołują do pogromów. 

Wyniki saksońskie będą sygnałem do zdecy 
dowanej walki z mafją szowinistyczną. O ile 
ha czas się nie przeciwdziała, wzrosną  twier- | 
dze Hittlerowców, zagrażając ludności i wstrzą | 
sając fundamentami pokoju. Narazie sytuaja | 
jest naprężona, pełna gromów. Jak się potoczy ` 
— przyszłość pokaże. Dr, H. Sch. 

|" mma: 
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przy rozdziale pożyczki budowianej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warspzawa 25. 6. Sin. Dotychczas nie zo 
stały ogłoszone urzędowe wyniki subskrypcji 
pożyczki budowianej. Nie podano również sta” 
tystyki zapisów w każdym poszczególnym ban 
ku. Istotny stan rzeczy przedstawia się nastę 
pująco: Bank Szereszewskiego subskrybował 29 
miljonów, Bank Handlowy 9 miljonów, Powsze 
chny Bank Kredytowy 8 milj., Bank Dyskonto* 
wy 7 milj. Bank Spółek Zarobkowych 3 mil., P. 


Dwie najpiękniejsze postacie 
naszych CZASÓW 


Przypominam sobie, jakie silne na mnie przed 
laty wywarły wrażenia pamiętniki Hellen Keller, 
tej ślepaj i głuchoniemej z urodzenia kobiety, któ- 
ra heroicznym wysiłkiem woli wydobyła się z cze 
luści piekła i nawiązała kontakt z nami — ludź- 
mi, którzy codziennie oglądać możemy słońce i 
gwiazdy. Czy można wżyć się w życie człowieka 
ślepego z urodzenia? Stary Schoponhaner twier- 
drił, że słońce istnieje dlatego, że my je widzimy. 
Są też pisarze, których fantazja unosi do niezna- 
inych planet, by nam przedstawić ludzi oglądają- 
'gych świat innemi oczyma. Jak jednak wygląda 
ten świat w duszy istoty, która go nie może wi- 
«dzieć — było dla nas dotychczas zagadką. 

A Hellen Keller, córka bogatego Amerykanina, 
która urodziła się przed 50 laty, była nietylko 
ślepą ale i głuchoniema. A więc więzienie, w któ- 
rem męczyła się jej dusza, było podwójne Nie do 
„chodził do niego nietylko Żudeu blask, aie też 
4 żaden głos. A mimo to zdołała ta kobieta prze- 
bić te gęstem ury podwójnego więzienia i przemó- 
wila do nas przed kilkunastu laty z kart swego 
pamiętnika. i 

W tych dniach, z okazji 50-lelia, wyszła druga 
część jej pamiętników, a oba te tomy stanowia 
chyba najciekawszą książkę we współczesnej li- 
teraturze światowej. 

Dowiaduiemy się z tych pamiętników, że kobie- 
da ta, kłóra obecnie czyta w oryginale angiel- 
skich, francuskich i niemieckich, najpoważniejszych 
autorów, Która nawet rozwija bardzo ożywioną 
"propagandę za socjalizmem, byla do siódmego roku 
życia wprost dziką małpka, chowaiącą się przed 
Mdómji niszczącą Wszystkie zabawki, które jej ro 
rz) kupowal. żadsiąca pokarmu zannmoca peer 


an EWĄ, EEEE ZE W EO O O A | = 


K. O. 6 mil. Wobec tego, że prawie wszystkie | 
banki żydowskie zgłosiły swoje zapotrzebowa” | 
nie przez Bank Szereszewskiego udział tego | 
Banku był największy. Tymczasem przy po” | 
dziale zamiast przydzielić bankowi Szereszew- | 
skiego 50 proc. a więc 14 milj. syndykat posta 
nowi? udzielić mu 5 mil. Wobec tego Bank Sze: : 
reszewskiego odmówił uznania takiego podzia- 
łu. W sprawę tę wdał się minister skarbu. któ” 


tykułowanych ryków, Trwało to, aż w życie jej 
weszła miss Anne Suilivą, której rodzice Helen 
puruczył: wychowanie swego nieszczęśliwego dzie” 
dka, Miss Sujivan zaczęła od tego, że nauczyła dzi 
kuskę ślepą i głuchą alfabetu dla ślepych. Zapro 
wadziła biedną dziewczynkę do pokoju i dała jej 
lałkę do ręki. Dzikuska trzymała lalkę i nie wiedzia 
ła, co ma z nią począć, ale miss Sułlivan palcami 
swemi  Wwysylabizowała do jej ręki słóweczko 
do- (po angielsku laika), Ta gra palców intereso 
wała małą, która zaczęła się tem stóweczkiem ba 
wić, nie zdając sobie sprawy z tego, że w ten spo 
sób wypowiada jakieś słowo. Ale gdy następnie 
dostawała lalkę do zabawy, miss Sullivan nieustam 
nie powtarzała tę samą grę palcami. Narazie ma 
leńka Heleln nie wiedziała jeszcze, na czem polega 
tajemnica tej gry. Następnym razem oblała miss 
Sullivan palice Hellen wodą, a równocześnie tym 
samym sposobem  wysylabizowała  słóweczko 
w-a-t-e-r (woda), Hellen doznała, jak gdyby jasno 
widzenia: zrozumiała, że „water“ oznacza wodę. 
W ten sposób odkryła dia s.ebie tajemnicę mowy. 

Miss Sullivan zaczęła w ten sposób swe dzieło 
wyzwolema duszy biednej istoty. A była do tego 
niejako z góry powołana. Wszak sama była przez 
długie lata Ślepa, a wzrok swój odzyskała prawieże 
bezpośrednio przed swem zetknięciem się ze swo- 
ją uczenicą. Miała więc zadanie ułatwione. co wca 
le nie zmniejsza olbrzymich jej zasług. 

Zaczyna się najszłachctnielsza i najgłębiej wzru- 
szajaca przyjaźń między młoda dxiewczyrą a jej 
nauczycielką. Nieraz słyszelićmy. że kckiety nie są 
zdołne do przyjaźni, a niektórzy wrogowie kobiety 
widzą nawet w tem jeszcze jeden argument, uza 
sadniający nizszość kobiety. To co miss Sullivan 
zrobła dla Fełlen Keller, przekracza luż zwykłe 
granice ofiarności hrdzkiej | staje się cudownym 
pomnikiem poświęcenia, Hellen Keller nauczyła 
się wkrótce czytać ! pisać, stała się nawet ucze- 


nea wyższego instytutu wychowawczego Proszę 


<rhia pertenstA fiipra abod ti nose verenice 
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ry przyznał Szereszewskiemu 7 milionów. Wo* 
bec tego Bank Szereszewskiego nie może wy” 
pełnić swoich zobowiązań i banki żydowskie 
zwracają się ze skargą przeciwko Szereszew* 
skiemu. Wypadek ten poruszył sfery finansowe 


! i wzbudził liczne komentarze w słerach żydow. 


skich. T E AEST | 


| ną PTE Z 
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Delegacja min. spraw wewn. wyjeżdża 
na pogranicze niemieckie 


(Telefonem od naszego Rorespondeniaj % 


Warszawa 25. 6. Sin, W wyniku Koni” 
rencji odbywających się w min. spraw wewn. 
w związku z ostatniemi wydarzeniami na grańł 
cy zachodniej wyjeżdża dziś na pogranicze nią 
mieckie specjalua komisja pod przewodnie” 
twem dyrektora departamentu administracyjna 
go w M. S. W, p. Weisbrodta. Zadaniem jef 
jest przedłożenie wniosków co do wydanie nie” 
zbędnych zarządzeń dla władz granicznych w 
celu uniknięcia w przyszłości powtórzenia stę 
podobnych wypadków. Jak wiadomo, w tej 
sprawie bawi również w Berlinie poseł nismieg 
ki w Warszawie Rauscher. auis 


UNDO zaprzecza 
(Telefonem od naszego korespondenta) "3 


Warszawa 25. 6. Sin, Prezydjum Una 
ogłosiło komunikat, w którym oświadcza,” še 
plotki podane przez „Ruskij Gołos“ a powtórza 
ne przez prasę polską o rozmowach  politycz* 
nych, które się miały toczyć między czynnika“ 
mi rządowymi a Undem, a które to rokowania! 
miały doprowadzić do zawarcia ugody, są po” 
zbawione wszelkich podstaw i wyssane z palca. 
Prezydjum Unda oświadcza w komunikacie, że 
wiadomość ta pochodzi od ludzi, którym zale” 
ży na wywołaniu zamętu wśród społeczeństwa 
ukraińskiego. Pi 


-- „Cazeta Poranna“ donosi z Perónówki pd 
wiatu rohbatyńskiego, że nieznani sprawcy GG 
konali napadu na inż. Mużakowskiego. Bandyci 
obrabowaj! go z gotówki a następnie ciężko pĄ 
bili tak, że ofiara napadu walczy ex Śmiięrcią. 
Policja a.esztowała jednego osobnika, podejrza 
nego o udział w napadzie. LE 


— Plagą żmij zostało objóto 1 województwa 
wileńskie. Prasa wiłeńska donost, żn miasiócz 
ku Duksziy w małym ogródku stącyjwym w 
tych dniach zabito 4 żmije. i 


wśród grona wesołych i hałaśiwie  rozbrykanycii 
dzieci. A obok uczenicy s.edziała mów Sużivan I 
syłabizowła jej swemi genęalnemi pałcami wyłda 
dy profesorów, W domu czytała joj dziela rak pow 
zji, jak i nauki, Dla swej uczemicy zrezygnowała 
miss Sullivan z osobistego szęzęścia, Rozstała się 
nawet ze swolm mężem, by cale swo Życie po” 
święcić tej najbardziej upośledzonej ma świcow 
istocie. Teraz jest sama znowu bliska oślepałecia, 
gdyż zbyt mocno nadwerężyła przez tyto lat swą 
słabe oczy. Ale ofiara ta opłacha się, zdył Helion 
Keller stgja się głośną pisarką i działaczicą f 

Przyjacielem Helen był Mark Twaim Ikówy za 
zbożną czcią chylił nieraz swą głowę przed tym 
cudem objawienia się majestatu kudzkiej duczy. W 
swych kończymach palców zachowała Heien pa. 
mięć o tylu ukochanych twarzach, ba, palco Jej by 
ły pośrednikiem między mą a boskim głosem Ca” 
tusa. Te nad wyraz wyczułone pałce stały sie toż 
pomostem między dusze ślepej koblety a piękmom 
przyrody. Najsilniejszem jednak dla niej wrażeniem 
była chwila, gdy po raz pirewszy wydobyła wl 
swego garida wśród straszliwych męczarni słowa: 
„Nie — jestem — już — więcej — niema!* 

A gdy odzyskła swój głos, stała się ślepa Helen 
Keller aniołem dla wszystkich swych sióstr I bra- 
ci, przebywajscych jeszcze w bramach więzienia! 
udwiecznej ślepoty i zfuchoty. Występowała w teh 
interesie na zgromadzeniach publicznych, w kal 
baretach, a nawet  flftnowała, byleby tylko mieć 
więcej pieniędzy. które w całości, niczego prawie 
sobie nie zos'awiając, przeznacza dla tych nałbiedH 
niejszych z biednych. Helen Keller iest sochi 
súką i występuje od czasu do czasu na sgromaąađze 
nich publicznych, protestując przeciwko 
krzywdzie. A zdy wojna wybuchła, należała do tali 
nielicznej w Ameryce garstki ludzź którzy podziw! 
Śli swój głos przeciwko wojnie. t 

Doprawdy — Hellen Keller | tej przyfacióliia 
miss Sullivan to są dwie najpiękniesze postacia 
teh | 
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„NOWY DZIENNIK“, piątek 27. VI. 1930 


„Stany Zjednoczone Indyj" 


Druga część sprawozdania komisji Simona 


W tych dniach wyszedł drugi tom Sprawo” , 
zdania komisji Simona, który zawiera praktycz | 
ne wnioski, jakie komisja przedkłada rządowi. 
Punktem wyjścia rozważań komisji jest kryty” 
ka praktykowanych dotychczas periodycznych 
rewizyj stosunków indyjskich. Zdaniem komisji 
uależy wytworzyć ciągłość w rozwoju. Indie 
należy traktować jako całość, a więc uwzglę 
dnić też należy księstwa pozostające pod 
zwierzchnictwem Anglji. Ostatecznym Celem 
winny być Stany Zjednoczone Indyj, w Skład 
których wejść mają nietylko prowincje pozo 
stajace pod zarządem Anglii, ale też i księstwa 
bezpośrednio podległe Anglji. Stać się to mo” 
łe w drodze federacji. Jako pierwszy krok do 
łego celu proponuje komisja oddzielenie od 
Indyj Birmy, która wcielona została do Indyj 
tylko na podsiawie jakiegoś „historycznego 
niedopatrzenia”. Oba kraje mają różną gospo” 
darczą strukturę i inne zupełnie warunki. Birmę 
maja, jednakowoź łączyć tak z Anglją jak i z 
łndjami układy celne, a wicekról Indyi ma rów 
nież być generalnym guberiatorem Birmy. 

Punkt ciężkości proponowanych przez komi- 
się reform leży w reformie ustawodawstwa i 
administracji prowincyj. Przedewszystkiem mu 
m slo przeprowadzić rewizję granic prowincyj, 
by doprowadzić do tego, by obszar przeciętnej 
prowincji był mniejszy. Ciała ustawodawcze 
prowincyj obradować mają przez pięć lat a nie 
jak dotycłtczas przez trzy, a skład ich wynosić 
me 200 do 250 czionków, a nie jak dotychczas 

tów. Sprawozdanie ubolewa, że Hindusi i ma- 

dotychczas nie mogli się pogodzić 

dlatego jest za utrzymaniem osobnych list 
wyborczych dła Hindusów i mahometan. Pew- 
| floś mandatów ma być zastrzeżona także 

a parjasów. Prawo wyborcze ma być rozsze” 
dzone ł objąć ma 10 procent ludności, a nie jak 
liotychczas 2,8 proceńt. Władza wykonawcza 
spoczywał ma w rękach gubernatora i mini 
EE rotten przed parlamentem. 

torom dalej wyłącznie podlegać mają 
pewne sprawy, które zostają obecnie Ściśle 
pkreślone. Żą to sprawy bezpieczeństwa i spo 

koju w prowincjach, dlatego policja ma im 
bezpośrednio podlegać. W pierwszych dziesię: 


— AZER ZOZ Z ZZ OO OOOO WO A O NE R YE ee 


cła latach ma gubernator wyznaczyć połowę ' 


posłów, u to w tym celu, by niedotykalni (pa” 
asi) jakoteż i Europeiczycy mogli otrzymać 
swych przedstawicieli. 

Centralny parlament pochodzić ma nie* z 
Bezpośrednich wyborów, lecz składać się ma z 
posłów nominowanych przez prowincjonalne 
parlamenty. Każda prowincja otrzymać ma. je- 
dnego przedstawiciela na miljon ludności, a 
ten przedstawiciel może też być, ale nie musi 
być posłem prowincjonalnych sejmów. Kaden- 
cja parlamentu centralnego trwać ma przez 
pięć lat. Obok tego parlamentu istnieć ma na- 
dal Rada państwa jako drugie ciało ustawodaw 
- cze. Na razie kompetencje tego paerłarmentu po- 
zostają prawie niezmienione, ale sprawozdonie 
przewiduje w przyszłości ich rozszerzenie. 
Egzekutywa spoczywa w rękach wicekróla, któ 
ry sam mianuje swoich wiceministrów, a więc 
jego władza ma być wzmocniona (dotychczas 
ministrów nominował angielski minister dla In- 
dyi). W kraiu ma pozostać armia dla utrzyma” 
nia porządku i zabezpieczenia granic. Armia 
w Indiach musi też być do dyspozycji Anglii 
na wypadek wojny z inneimi państwami. Nie- 
naruszone mają pozostać podatki i cła. Docho” 
dy płynące z monopolu solnego mają być za” 
strzeżone prowincjom. Sprawozdanie wreszcie 
Żąda rozbudowy instytucyj wychowania publicz 
nego. a połączone z tem wydatki ponosić ma 
klasa posiadająca. Sprawozdanie kończy się 
tem, że przyszłe Stany Ziednoczone Indyj będą 
musiały uznać włożoną przez Anglię pracę w 
rozwój kraju. 


W iaki sposób Anglja zamierza 
zwalczać plage bezrobocia? 


Donieśliśmy już, że na inicjatywę Lloyda 
Georgea zaprosił MacDonald tak konserwaty- 


stów jak i liberałów na konferencję dla omówie 
nia środków walki z bezrobociem. Konserwa 
tyści zaproszenia nie przyjęli, wobec czego od- 
była się tylko konferencja MacDonalda z Lloy- 
dem Georgem. Rząd rozwinął swój program 
walki z bezrobociem, a mianowicie proponuje 
osiedlenie robotników na wsi, reorganizację zby 
tu produktów roiniczych, wzmocnioną budowę 
domów i dróg i użyźnianie pól leżących dotych 
czas odłogiem. Rząd zamierza zażądać pełno 
mocnictwa do wykonania robót na koszt pań 
stwa, na wypadek gdyby municypia i hrabstwa 
odmówiły swej współpracy, ale część tych ko 
sztów ma być potem nałożona na municypia i 
hrabstwa. MacDonald odrzucił projekt Lloyda 
Georgea, by zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną 
w kwocie 200 miljonów funtów dla reorganiza- 
cji przemysłu. 


Mussolini o Paneuropie 


„New York American* przynosi wywiad z 
Mussolinim na temat inicjatywy Brianda w 
sprawie Paneuropy. Mussolini odnosi się do 
koncepcji Brianda z dużym sceptycyzmem. Je' 
śli w Europie nie panuje jeszcze spokój, to jest 
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to tylko rezultatem ogólnego niezadowgleaia £ 
traktatów pokojowych. Zanim przystępuje się' 
do stałego uregulowania sytuacji w Europie, 
należałoby się spytać Niemcy, czy dobrowolnte' 
zreżygnują ze swych  pretensyj w sprawie 
swych granic wschodnich. Także Węgry są me 
zadowolone ze swych granic. Włochy wyszły, 
wprawdzie zwycięsko z wojny, ale nie otrzy* 
mały żadnych mandatów ani kolonij. Czy mo* 
żemy więc przystąpić do utrwalenia status Gu 
zanim nie usunięte zostaną źródła powszechne” 
go niepokoju? Zdaniem Mussoliniego Anglia, 
Niemcy i Stany Zjednoczone mają wspólne in" 
teresy, a dla reszty Europy nie istnieje możli” 
wość takiei wspólnej platformy. Paneuropa mó 
że tylko powstać drogą nacisku pochodzące 
go albo ze strony Anglji albo ze strony Stanów 
Zjednoczonych. A z drugiej strony, gdyby An" 
glia przystąpiła do Paneuropy, musiałyby da 
niej przystąpić i dominia angielskie. a wówczas 
ta wspólnota europejska straciłaby swój zasa” 
dniczy charakter. Przed zjednoczeniem Europy, 
musimy więc przystąpić do rewizji istniejących 
traktatów pokojowych. 

Wątpić należy w autentyczność tego wywia* 
du chociaż z drugiej strony nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Mussolini jest szermierzem re” 
wizji traktatów pokojowych. Jeśli wywiad 4 
Mussolinim iest autentyczny, to perspektywy 
inicjatywy Brianda nie są bardzo różowe. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Skazany na śmierć za zastrzelenie niedoszłej narzeczonej 


Przed lawą przysięgłych w Sądzie krakowsk.m 
stanął wczoraj Michał Piskorz (lat 26) z Wadowic, 
pow, Kraków, oskarżony o zamordowanie swej 
niedoszłej narzeczonej, Józejy Czajkówny. Dnia 
21 stycznia br. przyszedł Piskorz, uzbrojony w re 
wiolwer na obejście Czajków, gdzie ukrył się w 
stodole. Po godzinnem czekaniu nadeszła Czajkó- 
wna, którą Piskorz złapał w pół i krzykmął: 
„mam cię teraz", Dziewczyna objęła Piskorza | 
widząc w jego ręku rewolwer.' prosiła o danowania 
życia, wołając „Miehasiu, co ja ci winna, daruj 
mi życie!“ W tej chwili nadszedł parobczak Ka- 
sper Szczyniec i był świadkiem całego zajścia. 
Jak wynika z zeznań tego świadka, Piskorz w od 
powiedzi na prośbe Czajkówny położył rewolwer 
na jej ramieniu i odezwał się: „kładź do łady sło- 
mę, haż ci daruję życie”. Czajkówna puściła go, ale 
nie brała się do roboty, lecz przypatrywała się 
Piskorzow*, Ten schował rewolwer do kieszeni, 
poczem uśmiechnął się do Czafkówny. Po chwili 
dobył ponownie rewolweru i skierowawszy go w 
stronę Czajkówny odezwał się do niej „popatrz 
się, jak kalki z niego wypadają", przyczem zarepe 
tował rewolwer } wyiął pierwszą kulę. Po chwili 
skierował rewolwer do Szczyńca, ale momentalnie 
odwrócił go w kierunku Czałkówny i strzelił, tra 
fłając ją w czoło nad iewem okłem.  Czaikówna 
podniosła ręce do góry i krzyknąwszy „o jej“, upa 
da na ziemię a wtedy Piskorz odezwał sie do 
niej „masz!“ Nieszczęśliwa dziewczyna poniosła 
śmierć na miejscu, 

Następnie morderca z dobytym rewolwerem po- 
szedł na wieś i chełpił się, że zastrzelił Czaikównę, 
Gdy jeden ze świadków, Stamisław Cierniak mie 
chciał mu wierzyć, Piskorz odezwał się do niego: 
„mie wierzysz to idź popatrz pod stodołę, leży jak 
byk“. 

Nadto Piskorz odgrażał się po zajściu zastrzele 
niem rodziców Czajkówny, mówiąc do świadka 


Brosza, że „idzie powystrzelać tych starych drae 
niów*, Wracających z Krakowa Czajków ostrzegł 
Jan Ziomek przed Piskorzem, wobec czego ci wzię 
li na furę posterunkowego policji. Antoni Czajka 
widział, że gdy wracali z Krakowa, Piskorz stal 
ukryty za wierzbą. 

Lięty w trzy dni po morderstwie, Piskorz przy- 
zmał się do zbrodni, a tłumaczył się, że działał bez 
wiednie i odruchowo pod wpływem słów Czakó- 
way, którą kochał, 1 z którą chciał się żenić. Mia 
mowicie Czajkówna w odpowiedzi na łego wymów" 
ki, że nie chce za niego wyjść zamąż, odpowiedzia 
ła, że takich, jak on, ma na kopy i że ją może za 
strzelić, Wtedy Piskorz waburzony przyłożył jej 
rewolwer do głowy i pociągnął za cyngiel. Na roz 
prawie Piskorz tłumaczył się, że w chwili popet- 
nienia zbrodn. byt pijany. 

Zeznania Świadków wypadły niekorzystnie dla 
oskarżonego, W szczególności okazało się, że Pi 
skorz od dłuższego czasu wygrażał się Czajkównie 
zastrnzeleniem, gdyż odtrąciła go i mie chciała za 
niego wyjść zamąż, Także rodzice jej by'i przeciw 
ni temw małżeństwu. 

Prócz pytań, głównych w ima zbrodni mor- 
dersbwa 1 zbrodni gwałtu publicznego przez niebez- 
pieczne pogróżki, Trybunał zadał sędziom przysię 
głym pytania dodatkowe w kierunku stanu pójań- 
stwa. Sędziowie przysięgli zatwierdzili _ jedac- 
myślnie oba pytania główne, natomiast zaprzeczył! 
pytania dodatkowe. 

Na podstawie tego werdyktu Trybunał skazał P!- 
skorza na karę Śinierci przez powieszenie. Od wy! 
roku tego obrońca zgłosił kasację. 

Przewodniczył rozprawie sso Pilarski, wotowajlt 
sso Dr. Cieślewski i sso Pelczar oskarżał prok. 
Dr. Łaba, rodzinę zamordowanej zastępował «dw. 
Dr. Woźniakowski, bronił oskarżonego adw: 
Dr. Weinberg. 


—— 
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Projekt utworzenia Izby 

e o e e e. 

inżynierskiej 
W kolach rządowych omawiany jest projekt po- 
wołania do życia „Izb inżynierskich“ na wzór istnie 
jących Izb lekarskich i Rad adwokackich. Takie 
urzędowe przedstawicielstwo inżynierów delegowa 
łoby swych przedstawicieli do urzędów i sądów. 
jako biegłych i regulowałoby wszelkie sprawy za- 
wiodow e. 
Wśród młcedych inżynierów projekt ten wywo- 
łał zaniepokojenie, Knrsuje bowiem wersja, iż Izba 
inżynierska miałaby prawo osiedlania wychowań- 
ców politechniki w miastach przez siebie wybra- 
nych, a co gorsza chodzą słuchy o tem, że miałaby 
być wprowadzona aplikacja inżynierów. 
Z chwilą przygotowania projektu ustawy, powo” 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SLOWACKRIEGO 
ja e „Kres wędrówki" (z udz. J. Węgrzy: 
na 
Piątek: „Kres wędrówki" (z udz. J, Węgrzyna). 


TEATRY ŚWIETLNE |! DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Dzieje małżeńs 
SZTUKA: „Na froncie nie oe Ą 
WANDA: „Noce w pustyniach". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW3 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu". 
CORSO: „Gdy kobieta się zapomni”. 


łującej do życia „izby inżynierskie“, będzie on 
przesłany zrzeszeniom inżynierów do TOozpanzema 
i wydania opinii 
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DZIŚ W TEATRZE „UGIECHA" 


premjera wspaniałego lihnu dźwiękowego 
o najaktnalniejszym temacie pod tytułem 


g 


Sprawozdanie p. Deweya 
za kwiecień 


Waedhag doniesień z Nowego Jorku podczas nie- 
obecności p. Deweya, jego współpracownik p. W. 
Willoughby nadesłał sprawozdanie o położeniu 
gospodarczem Polski do Bankers Trust Co i część 
do Chase National Banku. W sprawozdaniu ten 
donosi, że położenie gospodarcze Polski nie ule- 
glo polepszeniu w kwietniu, pomimo spodziewa- 
nego ożywienia ruchu buwiowlanego, Zastój w 
przemyśle i handln nadal panował. Niekióre prze- 
mysły w Polsce ograniczyły swoją produkcję do 
wysokości popytu, jak się zdaje, ograniczenia te 
posumęły nawet za daleko. 


Z rynkót srbożowych 

Z Warszawy donoszą: Sytuacja na rynkach zbo- 
żowych jest w dalszym ciągu niezbyt pomyślna: 

Na rynkach krajowych panuje od kilku dni ten- 
dencja wybitnie zwyżkowa, spowodowana z jednej 
strony pogłoskami, jakoby rząd zwrócił się do kil- 
ku wielkich firm zbożowych z żądaniem nadesła- 
nia wiążącej oferty na dostawę kilkuset wagonów 
żyta, z drugiej zaś strony wiadomościami o stra- 
tach w zasiewach, spowodowanych długotrwałą 
suszą. Szczególnie dotkliwie ucierpiały zasiewy 
na ziemiach lekkich i to zarówno jare, jak i ozime. 
Najsilniej na te wiadomości zareagowała giełda 
warszawska, która w ciągu kilxu dni podniosła 
ceny żyta z 15,75 na 1950 zł, pszanicy z 42,50 na 
44,00, owsa z 18,00 na 19,50 a jecmwiania ns 
z 49;00 na Wav zł. Również rynek lwowski ma u- 
sposobienie mocne, zwłaszcza dla pszenicy. Noto- 
wano w dniu 23 czerwca br.: pszenicę dworską 
45,5, zbiorową 43, żyto jednolite 1850, zbiorowe 
17, owies 17,50 zł. Natomiast giełda poznańska n- 
towała w dniu 23 bm żyto tylko 16,50, pszenicę 
41,75, owies 17 zł. 


Dział budowlany na X. Tar- 
gach Wschodnich 


W związku z coraż silniej na tle kryzysu mie- 
szkamiowego przejawiającem się zainteresowaniem 
wszystkich warstw społeczeństwa zagadnieniami 
budownictwa, które szczególnie obecnie wobec 
kredytowej akcji Rządu nubrały nowej aktualno- 
ści, organizuje się w raniach tegorocznej jubileu- 
szowej kampanji X. Targów Wschodnich w czasie 
od 2—16 września br, specjalny dział budowlany, 
jako zawiązek stałych na przyszłość projektowa- 
nych rokrocznych Targów Budowlanych, na wzór, 
tak popularnych zagranicą, zwłaszcza w Niem- 
czech, tego rodzaju przedsięwzięć, Dział ten, obe- 
słany wydatnie przez najpoważniejsze firmy z od- 
nośnych branż, obejmować będzie wszelkie mate- 


Paora 


DZIEJE MAŁŻEŃSKIE 


Scenariusz tego przepiękiiego dramatu miłośc. i ronialsu opracowano na ue powieści 
Aleksander, głośnej amerykańskiej pisarki, która cieszy się w Nowym Świecie równą popularnością, 
jak u nas Mniszkówna, — W rolach głównych występują: Sally Eilers, Norman Kerry, Tlizlma Tadd, 
oraz wielu innych wybitnych artystów.. — Rzecz dzieje sę w eleganckim świccie amerykańskim, ora/ 
w Paryżu. — Przepiękna muzyka hawajska. -—— Wy stawowe scery danciugów i pikników. — Film o nie. 
zwykle ożywionej akcji. — Ponadto jak każdego tygcdnia w programie znakomite dodatki dźwiękowe, 

UWAGA: Produkcje muzyczne i dźwiękowe wykonywane są na jedynych prawdziwych w świecie 
aparatach „Western, typu cztero-głośnikowego największego w Krakowie. 
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rjały, narzędzia, maszyny i fabrykaty wchodzące : 


w zakres budownictwa mieszkaniowego jak 1 inży- 
pierskiego z uwzględnieniem szczególnie rzeczy 
nowych i naszych rodzimych warunków budowa- 
nia. 

Na czas trwania Targów przygotowuie sie cały 
szereg imprez budowlano- technicznych, jak wy- 
świetlanie filmów, budowa domów 7 nowoczes- 
nych materjałów. pokaz maszyn budowlanych w 


ruchu itd., a nadto przygotowuje się na wielką ska | 


„NOWY DZIENNIK", piątek 27. VI. 1930 


Eiżbiety 
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lẹ kurs wykładów technicznych przy współudziale 
wybitnych uczonych i praktyków jako  prelegen- 
tów. 


Pierwszy w Polsce targ uży- 
wanych samochodów 


Dnia 22 bm. otwarty został we Lwowie na pla- 
cu Targów Wschodnich, w jedzym z największych 
jego pawilonów, Targ Używanych i Okazyjnych 
Samochodów Tego rodzaju organizacja zbiorowa 
sprzedaży zbędnych dla właścicieli samochodów 
jest zagranicą praktykowana już od dłuższego cza- 
su, cieszy się dużem wzięciem i ma wszedzie 
wielkie powodzenie W Polsce, 50 ra” pierwszy 
urządzona z inicjatywy Targów Wschodnich od- 
bywać się będzie od 22 czerwca do 4 lipca br. 
pod fachowem kierownictwem organów specjalnie 
do tego delegowanych, które wszelkie czynności 
z demonstrowaniem eksponatów * akiem sprzeda- 
ży połączone wykonywać będą ściśle na podsta- 
wie ofert i wedle wskazówek właścicieli, 


Blans nłatniczv N'em'ec 

„Wirtschaft und Statistik” podaje obiiczenie bi- 
lansu płatniczego Niemiec w r 19298. W 197 sal- 
do bierne bilansu handlowego stanowiło trzy mil- 
jardy mk, w 1928 r. 1.3 miljarda mk, w 1929 r. 
nastąpiło zrównoważenie wywozu i przywozu, 
tak, że saldo bilansu handlowego w r. ub. równa 
się zeru. 


meatg 
p 


= R — Z RE a R. 


| 


| 
| 


| 


nadia Pei "wr. Yig zmiana decydująca, a w ' 


ten sposób znikła z obliczeń bilansu płatniczego 
jedna z najważniejszych pozycy masyw ioh mia- 
nowicie nadwyżka przywozu nad wywozem Lecz 
pozatem jeszcze inne istotne zmiany należy wska- 
zuć poza ruchem towarów | wymianą świadczeń: 
ruch kapitałów w 1929 r miał pod wieloma wzglę 
dami odmienny charakter od ruchu kapitału w cią 
gu dwóch lat poprzednich Przędewszystkiem zna- 
cznie żmniejszył się dopływ kredytów krótkoter= 
minowych do Niemiec, który w 1927 r wynosił 


24 miljarda mk, w 1928 r, 22 miljardów a w r., 


1929 tylko 1.7 miljardów mk 


pF "GLS. 

POWODZENIE POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 
Z kół bankowych infomnują. że wobec tego, iż po- 
życzka * budowlana została. trzykrotnie zakryta, 
koła finansowe proponują jednorazowe wydanie 
obu emisyj pożyczki budowlanej na sumę 100 milj. 
zł, do czego rząd jest upoważniony na mocy usta- 
wy ramowej. Myśl ta poruszana była z kilsu 
stron, Stanowisko rządu nie jest jeszcze W tej 
sprawie ustałone. 

ZWYŻKA CEŁ NA OLEJE PĘDNE I NAFTĘ. 
Ze względu na naglące okoliczności (dumping so- 
wiecki) Polska zmuszona została do podwyżki 
stawek celnych na oleje pędne, nałtę i gazolinę. 
Stosownie do przepisów konweneji genewskiej, 
Rząd polski zawiadomił wszystkich sygratarju- 
szów konwencji o za.nierzonej zwyżce Ostatnio 


į poseł polski w Berlinie p Roman Knoll wręczył 


rządowi niemieckiemu notę, zawiadamiającą a 
tej podwyżce Należy dodać, !ż rozporzadzenie, do- 
tyczące podwyżki cła na gazolinę, naftę ! oleje 
pędne, opublikowane w Nrze 44 „Dziennika U- 
staw“ weszło w życie dnia 21 bm 


Bosłychać w naszych zdrojach i letniskach? 


(Orb) 25 czerwca. 

CIECHOCINEK. Pogoda nadal piękna. Upały 
dochodzą do 37 st C. Mimo wielkiego napływu 
gości ceny utrzymują się na bardzo niskim pozio- 
mie. Wahają się od 8—18 zł dziennie Komisja 
Zdrojowa, celem uprzyjemnienia pobytu karacju- 
szom, między innemi atrakcjami daje co piątek 
wielką rewię w Parkn Zdrojowym, z sił bawią- 
cego przez cały sezon teatru dyr Czarneckiego. 
Sezon zapowiada się bardzo pomyślnie. 

TWONICZ. W czerwca rozpoczął s'ę drugi se 


zon — przy znacznym napływie kuracjuszy, tak, 
że daja się odczuwać pewne trudności W otrzyma- 
niu mieszkań Ceny mało co wyższe niż w pierw- 
szym sezonie, co także wpływa na zwiększoną fre- 


| kwencję. Niebywałe powodzenie mają dancingi 


przy znakomitej orkiestrze I Melodysty z War- 
szawy. W jesieni br ma się odbyć w Iwoniczu 
zjazd lekarzy województwc Iwowskiopo 

JASTRZĘBIE — ZDRÓJ. Pogoda niebywale 


j i iezni Poko- 
piękna. wencju gości coraz liczniejsza 
e w oso: 9-0 zł, z oażem utrzymaniem od 9— 


Czy wiesz co oznacza 
szekel dla świata? 


1) Siłę liczbową naszej organizacji, 
2) Wzrost liczbowy naszego ruchu, 
3) Polityczną dojrzałość Żydów. 


12 zł. dziennie. Bajecznie czyste powietrze, cuda- 
wna lesista okolica, oraz komfortowe urządzenia 
na miarę Zachodnio-Europejską, dają rękojmię 
bezwzględnego wypoczynku i ukojenia schorza- 
łych nerwów. Informacyj udziela Dyrekcja Zdro- 
jowa Jastrzębie—Zdrój, prospekty do nabycia w 
każdej fili „Orbisu*, 

KOSÓW. Po słotnym maju nastąpiła tu stała po- 
goda. Dnie są prawie upalne W lecznicy dra Tar- 
rawskiego rozpocząła się już kuracja czereśniami, 
truskawkami i innemi jagodami, których w tym 
roku jest wielki urodzaj. Kuracja taka zupełnie 
Zastępuje winogronową. W lecznicy - dotychczas 
jest ponad pięśdzieciąt osób. 

MORSZYN. Od szeregu tygodni utrzymuje -się 
piękna słoneczna pogoda, granicząca wprost z u- 
pałami. Kuracjusze korzystają chętnie z kąpiel 
słonecznych urządzonych na polanie leśnej . Ceny 
w willach i pensjonatach bardzo niskie. Już ód 11 
złotych dziennie otrzymać można pokój z cało- 
dziennem djetetycznem utrzymaniem. Na piec 
prawie 80 proc mieszkań zamówionych. O. wol- 
nych mieszkaniach informuje oraz zlecenia przyj 
muje: „Związek pensjonatów" Morszyn. 

TRUSKAWIEC. Pogoda wspaniała, ruch oży- 
wiony Zjazd kuracjuszy coraz liczniejszy, a pierw 
sze partje odjeżdżają już po odbytej kuracji, po- 
krzepieni na duchu i ciele. Bawił tu przez kilxa 
dni Szef Sztabu Głównego gener. Piskor, kończy. 
też kurację wiceminister skarbu dr. Starzyński. 
W Inhalatorjum zakładowem funkcjoauje pierw- 
szy w Polsce aparat do tzw. inhalacji suchej. 

RABKA—ZDRÓJ. Fogoda prawdziwie lipcowa, 
słoneczna, przy temperaturze 23 st, C. w cieniu. 
Zjazd gości dotychczas utrzymuje się na poziomie 
zeszłorocznym, a prawdopodobnie i główny sez% 
dopisze W pensjonatach ceny od 8 zł. dziennie. Dia 
udogodnienia przyjeżdżających do Rabki została 
uruchomiona motorówka, która wyjeżdża z Kra- 
kowa, 6.4$..."n"przyfezała db Arakowa 010 Cena- 
biletów równa się cenie biletów kolejowych 3-iej 
klasy. P. B. P. „Orbis” uruchomiło w Rabce swą 
ajencję biletowa, sprzadającą wszelkie kategorie 
biletów kolejowych nie wyłączając okręgowych 
t5-to dniowych Ajencja majduje się w willi 
„Pod Aniołem". Bezpieczeństwo publiczne zostało * 
wzmocnione przez powiększenie personalu. P. P, 
a służba nocna wzmocniona przez ochotniczą sirań 


pożarmą, 

ZAKOPANE. Pogoda śliczna czysto letnia, wis- 
czory chłodne przez co orzeźwia się powietrze. 
Temperatura utrzymuje się do 0 st W żiebach 
górskich jeszcze ciągle leży Śnieg. W Jaszcżurów- 
ce kąpiele cieplicowe cieszą się wielką frekwen- 
cją (22 st.) Ruch gości bardzo się ożywił. Przyby- 
wa cały szereg wycieczek szkolnych, przeważnie 
ż Warszawy. Spotyka się coraz częściej cudzo- 
ziemców. główmie z Berlina i Lipska. Ruch w ka- 
wiarmiach bardzo ożywiony. W dniach ostatnich 
restauracja Karpowicza urządza tradycyjne dru- 
gie śniadania sportowe, Dancingi popołudniowe w 
Złotej Sali Morskiego Oka jak również u Trzask 
cieszą się silną frekwencją. W parku miejskim 
koncertuje orkiestra zdrojowa pod batutą kap. 
Turmańskiego, przyczem również czynną jest w 
perku miejskim letnia kawiarnia. Ruch automobi- 
lowy silnie się wzmaga, przyczem daje się zauwa- 
żyć dużo aut zagranicznych, szczególnie z Czacho- 
słowacji. W ogrodzie miejskim został wykończo- 
ry kort tennisowy. tak że Zakopane posiada teraz 
6 dobrych kortów 

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ. Pogoda słoneczna, tem- 
peratura od 25 do 32 st C. Kąpiele nad Popradem 
czynne. ' 

[a a e Cn 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

CZŁONEK, TRZEBINIA: Wdowy wedle dawnaj 
ordynacji głosowały przez pełnomocnika, 

P. $.: Konsulat Brazylji, Warszawa, ul. Zgoda 4. 

M. R.: Poselstwo Chili załatwia sprawy konsu- 
larne — Warszawa, Aleja Szucha 6/10 

LARKNĄCA WIEDZY: Proszę zapytać: „Awo- 
dah* (dla kółka anglistów), Kraków, Starowiślną 
68/III ofic. 

B. R.: „Kwiatek 
leez nie dla nas 

BLAWACKA, KĘTY: Związek nauczycieli, Kra- 
ków. ul. Brzozowa 5, (gimn żyd.) 

NR 30- Nie znamv 

ABR P., SANOK: Proszę zapytać: Stow. 
mieślników żyd, Kraków, ul. Podbrzezie 4. 


nadzieji" — poprawny, miły, 
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Czekolada deserowa-Czekolada wyborowa 


A. PIASECKI Sp. Akc. — Kraków 


Rozmowa z polskim Leonem Daudef'em 


Wywiad własny „Nowego Dziennika" 


Móołk Nowaczyński rakowie, teatrze, „shy loknacji", „pansemityźmie", kapitaliźmie i ka- 
Bass -aa S Ludwigu, porozum ieniu poisko żydowskiem, sanaci, zwycięstwie 
Centroiewn „amtychłopiźm ie“ 4 „wogóle o Żydach. 


Awa j iężonym” wro- 
Wag 7 =p" pięc e stanowisko 
— zaciekawi bez- 
i nas: ów. Warto w ka- 
Sina anie zapoznać się z oryginalnemi po- 
madami najlowcipniejszego pisarza w Polsce 
f makomitegę prrytem, choć niezawsze koi- 
zekwentnego ù idezawsze poważnego publicy- 
sty... Red. 


Dmówiliemy stę na godzinę Ia, ale 

jak to zwykłe zresztą Bywa, 3 

ss gl wizyta gadatliiwej kobiety i dlate- 

R spóźniłem się o kilka minut P. Nowaczyński 
at już z 


= 


w Ostatniej 


zegarkiem w ręku, a s ira ik 
riedliwienie oświadczył mi z uśmiechem: „Ja pra- 
Guję s zegarkiem w ręku". Fo oświadczenie wcale 
fade - zaskoczyło, wiem bowiem, że p. Nowa- 
wyb! ando pracować, o czem zresztą poświad- 
at fy mogła głośna jego na całą Polskę karto- 


' Mówimy narazie o Krakowie, a p. Nowaczyński 
, ze raz podkreślił, że wkrótce znowu podej- 
wie kampanję przeciwko „tytanowi" Krakowa tj. 
Marjanowi Dąbrowskiemu Sprawa ta "nie- 
Bleie manie interesuje, dlatego pytam się go, czy 
Tha na Warsztacie jakieś nowe utwory. P. Nowa- 
fnyński odpowiada, że ukończył sztukę historycz- 
mą, której bołiaterem jest Kopernik, sztukę opartą 
Bi irólkim pobycie Kopernika w Rzymie. Pozatem 
głowe do spółki ze znanym komedjopisarzem, któ- 
mie potek- „et wymienił. ale prosił mnie, by 
sna polską komedję Historyczną sztukę 
ystawi prawdopodobnie warszawski Teatr Naro- 
komedję zaś dliciałby oddać Szyfmanowi i 
jest mocno zaniepokojony konfliktem 
z aktorami. P. Szyfman znalazł się w 
, ucznia czarodzieja, który rozpętał 
„ a nie może potem im sprostać. Szyłman 
Gzalł swych aktorów do wielkich gaż i 
Raie znalazł gię „w kropce". Teraz żąda od a- 
lRorów, by się zgodzili na redukcję gaż, ale akto- 
Twy słytnio do tego sie nie kwapią. A szkoda 
wiefa, bo Teatr Polski jest jedynym teatrem w 
Polsce stojącym na europejskim poziomie. O Tea- 
trze Narodowym nie chciał p. Nowaczyński mó- 
w, ponieważ pozostaje z nim w zbyt dobrych 
stosach.. 

Przyszedłem na wywiad, uzbrojony w papier i 
ołówek, chciałem bowiem notować odpowiedzi na 
zadawane pytania. Wywiad przemienił się jednak 
w swobodną rozmowę, względnie w polityczna 
dyskusję. Zaskoczyłem mianowicie p. Nowaczyń- 
skiego pytaniem: oA, 

— Czy pan naprawdę wierzy w „shylokrację”? 
Mam bowiem wciąż wrażenie, że pan często pisze 
© roli anonimowego mocarstwa — ad usum del- 
phini...* 

P. Nowaczyński odpowiedział mi: 

— Mógł pan zauważyć, jeśli pan czyta moje arty- 
kuły, że coraz mniej piszę o shylokracji. Coraz 
mriej bowiem w nią wierzą, Wiem dobrze, że w 
łonie wspólczesnego kapitalizmu tkwią rozmaite 
sprzeczności, są grupy na.niętnie się zwalczające. 
Dlatego coraz mniej wierzę w shyłokrację, której 
zreszłą nigdy sobie nie wyobrażałem w postaci ja- 
kiegoś mitycznego sanhedrynu, Dałem też publi- 
cznie wyraz swej niewierze w autentyczność „Pro- 
tokołów Mędrców Sjonu* i odgraniczyłem się cał- 
kiem wyraźnie od działalności takiego zoologicz- 
nego antysemity, jakim jest p. Stanisław Pieńkow- 
ski. którego działalność dla narodowej demokra- 
cji uważam zresztą za nie bardzo pożądana. Nie 
Jestem bowiem wcale antysemitą, a występuję tyl- 
ko przeciwko pansemityzmowi,* 

— Ależ, jeśli pan nie wierzy w shylokrację, 
gdzież jest ten pansemityzm? Czy możliwą jest rze- 
cza, by pan nie widział tego, że kapitalizm jest 
z natury swej kosmopolityzany? Czy mam panu 
przypomnieć tych kapitalistów żydowskiego po- 
chodzenia, którzy przed wojną pomagali caratowi, 
chociaż Żydzi oskarżali carat o urządzanie pogro- 
mów? Ileż to Herzl. twórca narodowego odrodze- 
ria Żydów, cierpiał z powodu biernego stanowi- 
ska żydowskich kapitalistów!" 


g 


zatrzymała ; 


| 


— „Wiem to bardzo dobrze, wszak przed chwiią 
zwróciłem pańską uwagę na sprzeczności zacho- 
dzące w łonie samego kapitalizmu światowego. 


Wiem też, że żydowski kapitał z małemi wyjątka- ; 


mi odnosi się jeśli nie wrogo, to zupełnie obojętnie 
do postulatów sjonizmu, ale zdaje mi się, że istnie- 
je czarna lista dla wielkiego kapitału Na tej czar- 
nej liście znajdują się pewne narody Wszak Cze- 
chy nie sa bynajmniej bogatsze od Polski, wszak 
Austrja jest małym kraikiem, a mimo to tak Cze- 
chy jak i Awstrja cieszą się względami kapitału, 
podczas gdy Polska znajduje się na liście proskry- 
pcyjnej**. 

— Przypuść ny, że tak jest, ale jaką rolę odgry- 
wają przytem Żydzi? 

— „Żydostwo jako takie nie, ale żydowscy ka- 
pitaliści tak“. 

— Nie będę z panem się sprzeczał, bo ta dyskusja 
do niczego właściwie nie doprowadzi, chciałbym 
natomiast wiedzieć, jak się pan zapatruje na sjo- 
nizm? 

— „Sjonizm wydaje mi się najszłachetniejszym 
odruchem międzynarodowego żydostwa. Mogę o 
sobie powiedzieć, że jestem przyjacielem sjonizmu. 
Proszę mnie jednakowoż nie podejrzywać, że pod 
¿tą sympatją dla sjonizmu kryje się jakakolwiek 
„spekulacja na emigrację Żydów z Polski, nie wie- 
rzę bowiem w możliwość takiej emigracji na naj- 
bliższą przyszłość. Sjonizm wydaje mi się zdro- 
wą reakcją społeczeństwa żydowskiego na jego 
połażenia bez, wyjścia. Przejeżdżam bardzo często 
ścią Í sympatją przypatruję się pracy żydowskiej 
młodzieży na roli Miałem też zamiast Ossendow- 
skiego jechać do Palestyny. gdzie chciałem z hli- 
ska przypatrzyć się dziełu odbudowy starej ojczy- 
zny żydowskiej Niestety nie mogłem tego uczynić, 

— „Wie paa' ciągnął dalej p. Nowaczyński, a 
ja mu pytaniami nie przerywałem, chciałem mu 
bąwiem dać się swobodnie wypowiedzieć — „co 
mnie bardzo niemiło uderze to reklama, jaką Ży- 
dzi robią dla swoich ludzi Weź pan takiego Lu- 
dwiga, który jest zdaniem mojem przeciętnym pi- 
sarzem a Żydzi z niego uczynili europejską sła wę. 
Ludwig uprawia już swój „genre“ jako prawdzi- 
we rzemiosło Pisze i o Michale Aniole i o Lincol- 
nie, a jest to rzecz wręcz niemożliwa, by móc się 
wżyć w dwie tak odmienne indywidualności. Lu- 
dwig to jednak potrafi, a Żydzi wciąż trabią o je- 
go wielkości” ; 

— Zdaje mi się jednakowoż — przerwałem, — że 
Ludwig stał się sławny głównie dzięki swej mo- 
nografji o Wilhelmie II, która była bardzo na 
czasie Być może, że Ludwig ma zmysł dla konjun- 
ktury, ale nie wynika z tego. by nie był wielkim 
laientem. Żydzi zresztą popierają nietylko Ludwi- 
ga, wszak nawet uwielbiany przez Pana mistrz 
Leon Daudet ma wielbicieli wśród Żydów. 

— „Mieści się w tem pewna racja, 
wyczucie dla wszelkiego talentu, ale przyznać mi 
pan musi, że bez pomocy żydów, którzy opanowa- 
li całą prasę europejską żaden talent teraz się nie 
przebije“, 

— Przypuśćmy, że tak jest, ale... 

— „Nie widzę w tem nie złego, owszem chciał- 
bym, by Polacy tak byli solidarni jak Żydzi w po- 
pieraniu swoich talentów", 

— Ale niech mi pan odpowie szczerze na jedno 
pytanie: Czy nie uznaje pan konieczności, by raz 
wreszcie koniec położyć tej stałej i nieustającej 
nagonce na Żydów, tej nieprzebierającej w środ- 
kach kampanji przeciwko Żydom? Nie mam tu na 
myśli jakiejś nowej polsko- żydowskiej ugody, ale 
Zmianę nastrojów w społeczeństwie za pośrednic- 
twem prasy. 

A „Uważam taką inicjatywę za przedwczesną 
i wśród danych warunków za niemożliwą, Tam 
gdzie blisko siebie mieszkają i w codziennem ży- 
ciu ze sobą ścierają się różne etniczne grupy, tam 
tego rodzaju konflikty muszą być n zadku 
Gziennym. Ale musiał pan chyba zauw że ende- 
aja nie ostrzeliwuje żydów obecnie z ciężkich 


Żydzi mają 


| dział, bo ma przed sobą zmacznie poważniejsze 


LEKARZ DENTYSTA 


I. BAUMRING 


b. lekarz Inst. Dent. Związk. Lek. Dent. 
w Berlinie 


ordynuje w Jaśle 


Lokal frontowy 


znajdujący się przy ulicy Zwierzynieckiej 
a składający się z 
4 ładnych ubikacji i Z magazynów 
natychmiast do wynajęcia 
Wiadomość: Skrytka pocztowa 55. 
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probłemy, prowadzimy przecież walkę o uzdrowie- 
nie Polski..." 

— Chciałbym się pana jeszcze spytać o jedno, a 
mianowicie: Czy uszło Pańskiej uwadze katastro- 
falne wprost położenie żydowskiej ludności w Pol- 
sce? Czy wie Pan, że nędza wśród społeczeństwa 
żydowskiego w Polsce przybrała w ostatnich 
czasach wprost zastraszające rozmiary?“ 

— Wiem to doskonale, ale właśnie dlatego iry- 
tuje mnie moralne poparcie polskiego żydostwa 
dla obecnego systemu. Jesteście najbardziej po- 
krzywdzeni, a prawdę powiedziawszy, jeśli chodzi 
o antysemitzm, to sanacja w niczem nie ustępuje 
endecji; chyba pau to przyzna, że Żydzi jako ca- 
łość na przewrocie majowym najgorzej wyszli, a 
fednak istnieje całkiem wyraźne solidaryzowanie 
się Żydów z pomajowym systemem Wie pan, ja 


er 


osobiście chciałem rozluźnić ten odcinek frontu en- 
decji w stosunku do Żydów, ale stanowisko pew- 
mej części prasy żydowskiej w stosunku do mar- 
szałka Piłsudskiego zmusiło mnie do tego, by tego 
„adeinku nie rozluźnić”, 

Odpowiedziałem, że żydostwo w sporze sanacji 
z endecją nie chce być wcale stroną, a na popar- 
cie swego twierdzenia powołałem się na artykuł 
naczelnego redaktora „Nowego Dziennika* w od- 
powiedzi na paszkwil p. Zygmunta Wasilewskia- 
go w „Myśli Narodowej". Wspomniałem też o ca- 
łym szeregu artykułów posła Thoma, nawołujące- 
go do opamiętania się i do powrotu do normal- 
nych stosunków w kraju, Żydzi zresztą nie mogą 
się wiele dobrego spodziewać, gdyby do steru do- 
szła znowu endecja, 

— „Do tego nie dojdzie, przynajmniej w najbliż- 
szych czasach — odpowiada mi z uśmiechem P. 
Nowaczyński, — nie życzyłbym sobie nawet tego, 
bo endecja ma wprawdzie kilka wybitnych indy- 
widualności z Romanem Dmowskim na czele, ale 
nie ma dość ludzi wyszkolonych praktycznie, któ- 
rzyby mogli Polskę wyprowadzić ze zabagnionej 
sytuacji. Zdaniem mojem, zwycięży centrołew. A 
zmiana nastąpić może w drodze reakcji całego 
społeczeństwa, a nie drogę gwałtownego zamachu 
stanu. Obecne czynniki mają armję za sobą, a Wy- 
darcie im władzy byłoby połączone z wojną domo- 
wą, coby mogło Polskę zrujnować doszczętnie. Ale 
to przypuszczalne zwycięstwo centrolewu nie bę- 
dzie dla żydów bardzo korzystne można nawet 
powiedzieć, że pogorszy ich sytuację. Do władzy 
dojdą bowiem przedewszystkiem chłopi, którzy są 
wprost zoologicznymi antysemitami, a z drugiej 
strony PPS, która zechce zademonstrować opinji 
publicznej, że jest rdzennie polska i nie wega 
wpływom żydowskim”, 

— A więc tak czy siak, sytuacja nie przedstawia 
się dla żydów bardzo różowo? 

-— „Pewien procent antysemityzmu będzie w 
Polsce zawsze istniał, Tak samo zresztą jak istnie 
je w Polsce aniychłopizn, Dlaczegóż więc niema 
istnieć antysemityzm?” 

Uśmiechnąłem się mimowoli na ten chi 
sceptycyzm Nowaczyńskiego j pomyślałem sobie 
głośno: „Jakże mało daje się ten „antychłopizm* 
tym chłopom we znaki!“ — ale p. Nowaczyński 
nie odpowiedział mi na ten „Zwiscnenrui', prze- 
chodząc do bardzo ostrego i gwałtownego ataku 
na marszałka Piłsudskiego. nad którym jednako- 
woż przejdziemy do porządku dziennego. Ja ze 
swej strony w duszy przyznałem rację diagnozie, 
Pp Nowaczyńskiego co do widoków, jakich 2y- 
dzi spodziewać się mogą po zwyciestwie cemrole- 
wu, Wystarczy przypomnieć sobie Jabłonnę... 
"K.K. 
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pirin: 


niezbędne również podczas lata 
fako Środek uśmierzający bóle. 


Do nabycia w arteksch. 


Wniosek o zmniejszenie o po- 
łowę emigracji do Ameryki 
Doncszą z Waszyngtonu, że republikański 

członek lzby reprezentantów Johnson przewo- 

dniczący komisji imigracyjnej zgłosił wniosek 
domagający się obniżenia kwot imigracyjnych 
dla państw europejskich o 5 proc. Johnson jest 
zdania, że środek ten przyczyni się do zmniej” 
szenia kłęski bezrobocia. 

dk |. mot 

WPŁYWY KEREN HAJE3ODU, W kwietniu i 
w marcu otrzymał Keren HajesHd naogół 34053 
fimt. szt. Jest to najniższa suma, jaką Keren Haje- 
sod zebrał w ciągu dwóch miesięcy. Keren Haje- 
sod otrzymał za pośredaictwem Feliksa Warbur- 
ga 500.00U dolarów we Iormie długoterminowej po 
życzki 

ANTYSEMITA NIEMIECKI GROZI POGRO- 
MAMI. Organ narodowo socjalistyczny w Berli- 
nie „Der Angriff" ukazujący się pod redakcją po- 
sła dr. Gebolsa zamieścił artykuł przeciwko no- 
szeniu uniformu narodowo- „ocjalistyczneso W 
artykule czytamy m. in: Gdyby doszło do tak 
przez nas pożądanych pogromów żydowskich, 
wtedy ostatni zakaa rządu uniemożliwiłby nam 
przestrzeganie dyscypliny“. 

DOCHODZENIE W SPRAWIE STRAT W EMEK 
Rząd palestyński wydelegował do Emek Izrael ko 
misję, celem stwierdzenia wielkości strat ponie- 
sionych przez miejscowe kolonje żydowskie z po- 
wodu najścia szczurów polnych. Jak wiadomo, 
szczury polne zniszczyły %0 proc. zbiorów kolonji. 

LAGODNA KARA ZA ZABÓJSTWO ŻYDA. W 
sądzie okręgowym w Moguncji odbyła sie rozera- 
wa przeciwko agitatorowi narodowo socjalistycz 
nemu 28-letniemu inżynierowi Johanowi Rebhan, 
który w restauracji zastrzelił kupca żydowskiego 
Ryszarda Kahna, na skutek sk undalu spowodowa- 
nego żydożerczemi odęzwami wydanemi przez 
Rebhana. Prokurator domagał "ię skazania oskar- 
żonego na rok więzienia Sąd jednak uwzględnił 
okuliczności łagodzące i skazał go jedynie na 4- 
miesięczne więzienie. 

B0 ASYSTENTÓW ŻYDOWSKICH NA WYŻ- 
SZEJ SZKOLE LEKARSKIEJ HARVARDA. 30 
dekarzy żydowskich mianowano asystentami I in- 
struktorami wyższej szkoły lekarskiej Harvarda 
w Bostonie. 

FUNDUSZ NA RZECZ STUDENTÓW UNIWER 
SYTETU JEROZOLIMSKIEGO. Zmarły dr. Be- 
nedykt Weizman z Nowego Jorku zapisał w testa- 


mencie 150000 dolarów „a fundusz pomocy studen- | 


tom wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jerozolim 
shięgo. 


CZWARTEK, 26 CZERWCA. 

Kraków (312,8) 9 Uroczystość otwarcia I-go 
Kongresu Krajowego Eucharystycznego, po trans- 
misji komun. meteor. 15,15 Kom. gosp 15,50 Odczyt 
turystyczno- krajoznawczy, 16,15 Dla dzieci, 18,45 
Gramof. 17,35 Dla pań: „Przegląd mód“ —. p, Jola 
Fuchsówna, 18 Koncert z Warszawy, 19 Rozmait., 
19,10 Fragment z obchodu uroczystości „Lajkonika 
Zwierzynieckiego* harcującego po rynku krakow- 
skim, poprzedzony krótkiem objaśnieniem Dra Je- 
izego Dobrzyckiego, 19,45 Skrzynka i giełda rol- 
nicza, 20 Prasowy dziennik radjowy, 20,15 Koncert 
vieczomy poświęcony wokalnej muzyce polskiej, 
21,30 „Żmija“ Słowackiego, 22 Meljet, komun. 23 
Muz. tan. 24 Hejnał, 

Poznań (3348) 14,50 Giełda, 20,30 Koncert wie- 
czorny. 

Katowice (408,7) 1205 Uroczyste otwarcie I. Kra 
jowego Kongresu Eucharystycznego, 16 Kom. go- 
spod, 16,15 Dla dzieci, 16,45 Gramof. 17,35 „Jan 
III. Sobieski“ Prof. W, Dzięgiel, 18 Koncert z War- 
szawy, 19 Odcinek powieści, 1915 Rozmait., 19,30 
„Z cyklu sportowego" Dr. K. Załuski, 20,05 Skrz. 
poczt. 2030 Pieśmi, 21 Koncert z Warszawy, 21,30 
Słuchowisko z Wilna, 22 Feljet. z Warszawy, 22,15 
Kom. metor, 2 Muz. lekka. 

Lwów (3851) 11,30—24 p Kraków 

Wiedeń (516,3) 15,30 Koncert. 

Budapeszt (550) 9,15, 18 1 21 Koncerty. 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 27. VI. 1930 


JOHN GILBERT 


inne role 
kreują 


Zarząd klubu politycznego kobiet posiępowych w 
Warszawie ogłasza następującą odezwę: 

Sąd przysięgłych w Tarnowie orzekł karę Śmier 
ci w procesie Józefy Furdynówny, która zamordo- 
wała swe 5-miesięczne dziegko. 

Dzięki apelacji wyrok jest na drodze do skaso- 
wania. Odpowiedni wniosek ma być złożony na rę 
ce Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
ułaskawien:e. 

Niezależnie od tego, czy wyrok Śmierci będzie 
w tym wypadku wykonany, czy nie, niezależnie od 
motywów, jakiemi kierowali się sędziowie przysię 
gii, wydając to wstrząsające orzeczenie, niezale- 
żnie wreszcie od okoliczności, które mogły obcią- 
żać podsądną, Józefę Furdynównę — Kiub polity- 
czny kobiet postępowych i podpisane organizacje 
społeczne zakładają kategoryczny protest przeciw 
dalszemu tolerowaniu przez społeczeństwo i pań- 
stwo ustaw i procedury sądowej, które pozwaiają 
nietylko na karę Śmierc: wogóle ale na skazywa- 
nie wyłącznie kobiet na ponoszenie całej odpowie- 
dzialności w sprawach, w których rozum, poczucie 
ludzkości i sprawiedliwości wykazują oczywistą od 
powiedziałność dwojga ludzi — kobiety i mężczy- 
zny. 

Zbrodnia Józefy Furdymówny jest jedną z wielu 
— niesfiy — typowych zbrodni z nędzy i opu- 
Szczenia moralnego. Gdy skazana gotuje się być 
może na śmierć z ręki kata — jej spólmnik i ojciec 
omiszczonego dziecka, jest swobodny i wolny od 
odpow:edzialności przed prawem i opinią. 


Lekkoatletki Krakowa na star- 
cie mistrzostw 3 


W nadchodzaca sobotę i niedzielę czeka lekkoa- 
tletki krakowskie najpoważniejsza impreza sezonu 
mistrzoslwa okręgu. Po raz pierwszy w tym roku 
spotkają się na bieżni, skoczni i rzutni najwybi- 
tniejsze zawodniczki krako'7skie, w walce o tytuł 
mistrza okręgu krakowskiego, 

Jak corocznie, tak i w tym roku rozegra się naj- 
poważniejsza walka poniędzy  zawodniczkami 
Makkabi i Cracovii, Inne kluby będą wprawdzie 
odgrywały poważną rolę, będą jednak tylko se- 
kundowały w tej walce o prymal pomiędzy Makka- 
bi a Cracovią, Jaki będzie wyaik tego spotkania 
trudno dzisiaj przewidzieć. Spróbujemy tylka po- 
równać szanse w poszczególnych konkurencjach. 

W biegach do 200 m. spotkają się Freiwaldówna 
i Gędziorowska Faworytem jest tutaj Freiwai- 
dówna. Powinna ona rówinież wygrać skoki pomi- 
m konkurencji Pirowskiej i Gędziorowskiej. O- 
bok tych zawodniczek walczyć będą o dalsze miej- 
sca Glassnerówma, Metzendorfówna i Talowska z 
Makkabi, Giebułtowska i Wieśka z Wisły, Babra- 
jowa i Stępniowska z Legji. To są najpoważniej- 


-=m DZIŚ W KINOTEATRZE DŹWIĘKOWYM —wae- VF 
w swej najgenjalniejszej kreacji w nowym przebojowym 
arcydziele dźwiękowym wytwórni METRO -GOLDWYN 


NOCE W PUSTYNIACH 


Tętniący żarem 'ozpalonej :ustyni, porywający dramat erotyczny, dramat miłości i zbrodni 


IMOGENA ROBERTSON, — ERNEST TORRENCE 
W programie: Tenor MARTINEDLLI odśpiewa arję z opery „ŻYDÓWKA” 


Ponadto uznpełnienia. — Początek seansów o godzinie 5, 7. 910 w niedzielę o godzinie ` 


Kobiety za zniesieniem kary śmierci 


Wobec wyroku sądu przysięgiych w Tarnowie 


| 


Str. 7 
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wPolsee! 


Wyrażając nadzieję, iż wyrok sądu przysięgłych 
w Tafiowie nie będzie wykonany i że odebrana 
będzie sądom' możność wydawania tego rodzajm 
wyroków, Klub polityczny kobiet postępowych $ 
podpisane organizacje: 

1) Żądają ustanowienia prawa dochodzenia oico 
stwa i wypływających zeń skutków prawnych, mo 
ralnych i materjalnych dla dziecka; 

2) żądają szerzenia zasad świadomego macie- 
rzyństwa; 

3) żądają dcpuszczenia kobiet do sądów przysię= 
głych; 

4) żądają zulesienia kary śmierci w polskim ko 
deksłe karnym, i 

Kiub polityczny kobiet postępowych — „wobec me 
glącego terminu sprawy, zwnaca się do organiza“ 
cyj społecznych, Stowarzyszeń i osób prywatnych, 
kobiet i mężczyzn, z gorącym apelem o podpisanie 
samorzutne tej odezwy i współdziałanie z akcją 
Klubu w opinii społeczeństwa, w pierwszym  fzę* 
dzie publikowanie w prasie, solidarnych z naszem, 
oświadczeń. 

Zarząd Klubu politycznego kobiet postępowyche 
Maria Kiernikowa, Dr. Justyna Budzińska-Tylicie, 

Za zarząd polskiej Ligi kobiet pokoji £ wołnościć 
Jadwiga Krawczyńska, Jadwiga  Łypacewionowa, 

Zarząd Związku obywatelskiej) pracy kobiety 
Wanda Drzewiecka, Zofja Moraczewska, 

Zarząd Stowarzyszenia kobiet z wyższem wyw 
ksztalcenjem: H. Kasperowicz, Teodora  Męczkof 
wska. 


sze konkurentki w biegach. Jedynie bieg na 800 m: 
zdaje się być domena Legji. 

W rzutach szanse Cracovii są większe przez 
start Jasnej oraz b. rekordzistki świata Donki, A 
tutaj jednak mogą się wybić Kozłowska z Wisły, 
czy też Babrajowa z Legji. p 

Bieg przez płotki może dać wielki sukces Mak: 
kabi nawet przez zdobycie dalszych miejsc, Pierw- 
sze miejsce wygra bowiem bezkureucyjnie msi- 
strzyni Polski w tej konkurencji Freiwaldówna. 

A wreszcie sztafety. Najciekawsza konkurencja 
każdych zawodów. Na 4x200 m Makkabi jest bez- 
konkurencyjna w Krakowie, Sztafeta Makkabi po- 
winna na tym dystansie poprawić rekord okrę- 
gowy. Na 100 Makkabi będzie musiała walczyć z 
Legją i Cracovią, 

Jak widać, szanse są zupełnie równe. Wszystkie 
kluby krakowskie dysponują dzisiaj dobremi za- 
wodniczkami. 

Zawody organizuje sekcja lekkoatletyczna ŻKB. 
Makkabi. Odbędą się one na Stadjonie wojsk. w 
sobotę 28 i w niedzielę 29 bm o godz. 4 popoł. 

ROZGRYWKI TENNISOWE KATOWICE— 

KRAKÓW. 

W dniu 22 bm. rozegrano na kortach Katowte- 
kiego Klubu Tennisowego w Katowicach rozgryw- 
ki między tymże Klubem a Krakowskin Klubem 
Tennisowym 
„ Wyniki w stosunku 11:3 dla Katowickiego Kla- 
bu Tennisowego, a mianowicie: 


Grabów — Rapaport 6.3, 7:5 
Grychowski — Allerhand 6:2, 6:3 
Phal — Vogler 6-2, a śŚ:0 
Schuller — Landan 61, 16, 0:8 
Wawrzyk — Lauterbach 6:2, 6:4 
Fitzek — Feltscher 10.8, 3:6. 4:6 
Martieka — Landauówna 6:3, 6:3 
Gawronowa — Braciejowska m 6:4, 64 
Grabów i Wawrzyk — Vogler i Landau 6:0, SG 
Grychowski i wartieka - Allerhand i Łauterbarh 62945 
Phal i Schniler — Rapaport i Feltscher 7:5, 57, 6:4 
Martieka i Grabów - Landaówna i Allerhand Gł, 683 
Gawronowa i Mart'eka — Braciejowska i Landau 1:9, 6:4, 6:1 
a artieka i Gawronowa — Erac ejowska i Landauówna 46, 1:0; 68 


Należy nadmienić, że mimo przewagi Katowic- 


ciejowska 1 Landauówna oraz pp Landau, Felt- 


kiego Klubu Tennisowego, który jet w posiada- | scher i Rapaport dzielnie wywiązali się ze swega 


niu silnej i doświadczonej drużyny, młodzi gracze ; 


U 


Krakowskiego Klubu Tennisowego jak pp. Bra- | 


zadania. 
MECZ ŁKS—CRACOYVIA w niedzielę 28 km. 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 27. VI. 1930 


Dziesięciolecie szkoły żydow- 
skiej w Przemyślu 
Piękna uroczystość jubileuszowa. 


(Kor: wł.) Przemyśl, w czerwcu. 

Dziesięć lat minęło w czerwcu br. od czasu, gdy 
powstała myśl założenia własnej szkoły żydow- 
skiej w Przemyślu. Myśl ta, z zapałem podjęta 
przez garstkę osób, poczęła szybko się realizować. 
Olbrzymie trudności piętrzyły sią coprawda w 
pierwszych latach powstawania szkoły. Nie było 
lokalu, odczwwano brak pieniędzy, słabe było zeo- 
zumienie ideałów i wartości własnego szkolnic- 
twa wśród szerokich warstw społaczeństwa. Po- 
woli jednak i te trudności ustępywały. Gerliwość 
i zapał tych, którym przyświecała piękna myśl 


stworzenia wielkiego dzieła, przełamywała upór i | 


sceptycyzm, otoczenia wywalczając coraz większe 


zrozumienie dła śmiałego i pięknego przedsięwzię- i 


cia. 


ty Powstał wtedy piękny własny gmach szkol- 
ny, którego otwarcie było prawdziwem świętem 
tutejszego społeczeństwa żydowskiego, a zarazem 


l 
Ukoronowanie myśli nastąpiło przed dwoma la- ` 


chlubą ówczesnego Zarządu z p. Drem Schutzma- ' 


nem na czele. 


W niedzielę przeżyła szkoła drugie wielkie świę- ! 


to swojego istnienia i rozwoju. żyd. Tow. Szkoły 
Ludowej i Średniej obchodziła miano'vicie jubi- 
leusz dziesięciolecia swej pracy. 

Jak podczas otwarcia g'nachu, tak i obecnie od- 
było się na terasie budynku szkolnego. pięknie u- 
dekorowanego zielenią, enblomacami i chorągwia- 
mi o barwach narodowych i państwowych — ze- 
branie jubileuszowe Na tarasie przypominającsj 
żywo swą budową styl wschodni w szczególności 
palestyński, zebrali się przedstawiciele społeczeń- 
stwa, a to: samorządu, kahału, oraz wszystkich or- 
ganizacyj politycznych, zawodowych i reprezen- 
tanci instytucyj i stowarzyszeń żydowskich, Za- 
rząd Towarzystwa, grono nauczycielskie oraz wy- 
chowankowie Zakładu od najmłodszych, a na pier 
wszych tegorocznych abiturientach skończywszy. 
Uroczystość otwiera przew. tow. p. Perlroth, wita 
jąc poszczególnych delegatów i odczytując telegra- 
tmy powitalne. Wyrażając radość, iż danem było 
(Towarzystwu obchodzić pierwszy jubileusz z po- 
kaźnym dorobkiem tej 10-letniej pracy, uwieńczo- 
nej pierwszą maturą hebrajsko- polską w roku 
bieżącym, dziękuje wszystkim, którzy do tego się 
przyczynili, w szczególności Zarządowi, stojące- 
mu na czele Towarzystwa w chwili budowy gma- 
chu szkolnego, gronu nauczycielskiemu, wreszcie 
tym wszystkim, którzy do rozwoju szkoły się przy 

W, 

Imieniem miasta życzy szkołe pełnego rozkwitu 
wiceburmistrz Dr. Reichman, zapewniając, że suk- 
tesy Tow. są przez raprezentację miasta całkowi- 
cie umawane i w miarę dalszej nieustannej pracy 
szkoły, miasto, które te pracę rozumie i ceni, bę- 
Qzie fą też odpowiednio wspierać. Przew. Rady 
kahału p. Hirschfeld zwraca uwagę na kulturę he- 
brajską, jako na ważny czynnik w odrodzeniu na- 
rodowem 


Do wygłoszenia dalszych powitań zabierają głos 
pp.: Dr Buxbaum (Org. sjońska), M Katz (Mizra- 
chi), Elias (Hitachdut), A. Katz (Iwria), prot Or- 
tner (grono nauczyc.) prof. Fritzhand (sekr. Tow.) 
Mermelsteinowa (Koło Rodzicielskie), Kahane a- 
bitunjenci, wychowankowie szkoły i i. Dłuższe, pię 


kre 1 pełne esprit przemówienie wygłosił p. 
Meyer Geyer ze Lwowa. 
Po zamknięciu zebrania przez p. Perlro- 


przew 
tha obeoni wpisywali się do Księgi jubileus 
Towarzystwa, którą zapoczątkował ubiegłego ty- 
godnia podpis nadrabina Dra 
Sztokholmu. 
Po południu odbył się 1a tarasie festyn, Baukie- 
tem w salach szkolaych zamknięta została piękna 
uroczystość jubileuszowa. 


Ehrenpreusa ze 


Wojna o 4'4 procent spadku 
drożyzny 


W komisji statystycznej dla badania zmian ko- 
sztów utrzymania w Warszawie, przyszło one- 
gdaj do ostrego zatargu. ji 

Komisja z powodu chronicziego braku komple- 
tu zebrała się w roku bieżącym tylko raz w sty- 
czniu, a obliczenia za luty, marzec, kwiecień i maj 
dokonane zostały dopiero w czerwcu. 

Obliczenia te wykazały, iż w lutym w porów- 
raniu zę styczniem koszta utrzymania zmniejszy- 
ły się a 29 proc W moren dalej zma wszy .ę 
„e 15 proc, w kwietniu wsrosły o 1 proc, w maju 


| 


zaś zmniejszyły się o 1,1 

Ogólną więc zniżkę za te cztery miesiące obli- 
czono na 4,4 proc.. 

Gdy obliczenie to przedstawioao członkom komi- 
sji, posiedzenie zostało .erwane przez delegatóry 
związków pracowniczych, którzy zażądali innego 
sposobu obliczenia kosztów utrzymania i podwyż- 
szenia budżetu rodziny robotniczej. 

Poraz drugi zwołano posiedzenie komisji na 
wtorek. Znów część delęgatów pracowniczych nie 
stawiła się. Mimo to jednak zmianę kosztów u- 
irzymania za cztery ubiegłe miesiące w wysoko- 
ści 4,4 proc. ogłoszono. 

Już po posiedzeniu zawiadamiono, iż obli- 
czenie to zostaje cofniętę a to wobec faktu, 
iż część członków konisji już po podpisaniu pro- 
tokołu cofnęła swoje podpisy. 

z zz 
KADENCJA RADY MIEJSKIEJ W WARSZAWIE 
PRZEDŁUŻONA 

Trzyletnia kadencja Rady miejskiej m. st. War- 
szawy, uptywajaca dnia 23 bm. zostanie odpowie- 
dniem zarzędzeniem Ministerstwa Spraw Wewnę- 
trznych przedłużona. 

WAKACYJNE KURSY OGRODNICZE. 

Towarzystwo popierania ogrodów szkolnych 
organizuje w miesiącu lipcu br praktyczne kursy 
ogrodnicze dla nauczycieli i nauczycielek szkół 
powszechnych ze wszystkich okręgów szkolnych. 
Kursy te odbędą się na terenie państwcv'ego se- 
n'inarjum nauczycielskiego w Ursynowie pod 
Warszawą, w terminach od 3 do 18 lipca i od 22 
lipca do 6 sierpnia br. 

Program kursów. jest bardzo obszerny, obejmuje 
między innemi warzywnictwo, sadownictwo, kwia- 
ciarstwo, ochronę roślin, pszczalnictwo itp 

Zapisy na kursy przyjmuje inspektorat szkolny 
w Warszawie (Plac Trzech Krzyży 8). 


MYSZ W ZUPIE, CZYLI KUCHNIA DLA... INTE 
LIGENCJI 

W rubryce sądowej „Naszego Przaglądu* czyta- 
my: Niesmaczna sprawa — dosłownie: niesmacz- 
na, Zwłaszcza dla bywalców „kuchni dla inteli- 
goncji', którą prowadei w Warszawie, w Aleji Je- 
rozolimskiej pani Teofila Żyiińska. 

Bo oto pewnego dnia w porze obiadowej, gdy 
liczne gron obiesiadników poruszało nozdrzami, 
wciągając smakowita woń kapuśniaszka I nastę- 
pnie zabierało się do kozsumoji — usta gotowe do 
połknięcia, skrzywiły się nagle w grymasie obrzy 
dzania i oburzenia. 

Jedna z biesiadniczzk, nalęwając sobie zupy, wy 
łowiła z wazy.. mysz! Prawdziwą, rozgotowa- 
ną myszli 
Brrr... 

Towarzystwę oniemiało Gdy do jadalni wkro- 
czyła gospodyni, wszystkie oczy wbiły się w jej 
postać 

Nieruchoma scena, przypominająca w sile swej 
ekspresji ostatnią scenę z „Rewizora* Gagołe 


trwała chwil kilka. / 
Epilog rozegrał się w sądzie powiatowym 11-go 
iału. 
Sędzia Biliński skazał Teofilę Żylińską, mającą 
snać niezbyt wysokie poszanowanie dla inteligen- 
oji na 10 dni bezwzględnego aresztu. 
CÓREA ZAMORDOWAŁA OJCA 
Potworay okaz okrucieństwa 
O strasznem morderstwie, dokonanem we wsi 
Koczorki Stare (gm. Ożarów) pod Warszawą. na 
osobie Jans Szumki, miejscowego sołtysa, dono- 
szą pisma warszawskie. 
Wszelkie poszlaki skierowały się w pierwszej 


uhwili przeciwko Michałowi Gołębiowskier.u, na- 
rZeczerę<anki córki Szumki, Marji. 

Gołębiowski przygnał się początkowo do mear- 
darstwa. Jego i Marję Sziumkównę przewieziono 
do Warszawy i podano badaniom w policji po- 
wiatowej. Starsi wywiadowcy Kropiwko i Gruell 
prowadząc dochodzenie ustalili sensacyjne dane. 

Oto okazało się, że morderstwa dokonala 20-1-- 

tnia Marja Szumkówna. Ona zabiła własnego ojca. 
Działała z wyrachowaniem i zimnem okrucień- 
stwem. Gołębiowski wziął winę na siebie tylko 
przez „kurtuazję”. 
Krytyczaej rocy stary Szumka udał się około godz 
10 na pole, by pilnować ściętej koniczyny. Po pół- 
nocy Marja wstała, wzięła rewolwer swego narze 
czonego i poszła do ojca. Zastała go siedzącego 
pod kopką. 

Momentalnie strzeliła ojou dwa razy w twarz, 
Szumka zerwał się i począł iść ku córce. Ona sta- 
ła spokojnie na miejscu. Gdy ojcięc był w odle- 
głości pół kroku, strzeliła mu jeszcze raz w pier- 
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DZIEŃ POLITYCZNY 
Był czy nie był — wywiad 
p. Czechowicza? 


B. min. skarbu p. Czechowicz zaprzeczył. 
jak wiadomo, jakoby „Wiadomościom Co- 
dziennym“ udzielił (przytoczonego i przez nas) 
wywiadu. ostro krytykującego rządy sanacyi- 
ne. Na to zaprzeczenie odpowiedział redaktor 
„Wiad. Codz.", 

„że rozmowa przedstawiciela naszego pme 
z p. ministrem Czechowiczem, której treść poda 
liśmy w rnunerze niedzielnym, odbyła się dma 
6 bm. w mieszkaniu prywatnem p. Czechowi- 


cza w Warszawie w czasie między godz. tł- 


min. 25 przed połudmiem, a 12 min. 55 w potu- 
dnie", 

Więc — był wywiad, czy nie był? 

„ABC“ w ten sposób usiłuje wyjaśnić te 
„zagadkę“: 

„P. Czechowicz twierdzi 
nie udzielał wywiadu, a redakcja 
ści Codziennych'* niemniej 
stwierdza, że rozmewa z min. 
miała miejsce, przyczem dokładnie 
czas, 

Różnica w nomenklaturze, jaka zachodzi w 
obu tych oświadczeniach (p. Czechowicz pl- 
sze o „wywiadzie“, a „Wiadomości Codzien- 
ne“ o „rozmowie“), prowadzi do jednego tyl- 
ko wniosku. że p. Czechowicz istotnie ołiejal- 
nego wywiadu nie udzielał, a natomiast „Wia- 
domości Codzierme* wydrukowały treść pry- 
watnej rozmowy, jaką ich przedstawiciel miał 
2 p. Czechowiczem. Jeśli tak właśnie było, to 
sprostowanie p. Czechowicza ma charakter 
czysto formalny I meritum sprawy nie zmie- 
nia”. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Pomimo 
letniej kanikuły teatr zapełnił się wczoraj liczną 
publicznością na sensacyjnej nowości „Kres we- 
drówki"', której wyjątkowe powodzenie w Polsce 
zrosło się nieruzarwalnie ze wspaniałą kreacją 
Józefa Węgrzyna. Kraków będzie miał możność 
podziwiania jej jeszcze przez krótki czas, pozosta- 
jący do zamknięcia sezonu. W niedzielę popołu- 
dniu po raz ostatni słoneczna komedja Miłaszęw: 
skiego „Bal w obłokach., po cenach zniżnych, 
z udziałem J. Węgrzyma 

— „OBRONA JASNEJ GÓRY" — wielkie wido- 
wisko historyczno- batalistyczne majora Jułjusza 
Schreyera, o stylu Relnhardtowskim, w którem 
bierze udział z górą 500 wykonawców odniosło 
tak ołbrzymi sukces artystyczny, że zostanie pow- 
tórzone w sobotę dnia 28 1 niedzielę % czerwca 
br przy cenach popularnych od 1-3 złotych Woj- 
skowi i młodzież akademicka na miejsca siedzą- 
ce płaci połowę, Bilety do nabycia od wtorku na 
wszystkie miejsca w księgarni Krzyżanowskiego. 
| ROAR Ez CZAJE OŚ 


kategorycznie, że 

„Wiadomo 
kategorycznie 
Czechowiczem 
podaje jel 


si, kwa przebiła płuca 1 utkwiła w kręgosłupie. 
Szumka padł i skonał u stóp córki. Marja stała 
przez cały czas i trzymała rewolwer gotowy do 
strzału... 

Później wróciła do domu, położyła się spać I 
zaanęła.. Po godz t-ej l. ciebie matkę, która 
wyjeżdłała z mlekien do Warszawy  Nastęmić 
pobiegła na pole i zdjęia z ojca kożuch. 

— Szkoda było kożudia — mówiła — był n>- 


Później znów położyła się spać i wstała o 5-ej. 
Obudziła narzeczonego | powiedziała mu, że za- 
biła ojca, następnie wybiegła na wieś i poczęła 
krzyczeć: 

— Ojca zamordowali! . 

Smumkównę i Gołębiowskiego osadzoro w wię- 
zieniu. 

RACZEJ SMIERĆ NIZ WIĘZIENIE. 

Z Gliwic donoszą: W czasie rozm ewy w sądzie 
ławniczym w Kluczborku zaszedł niecodzienny wy 
padek. W chwil! kiedy prokurator zażądał 13 mie- 
sięcznej kary więzienia dla odpowiadającego za 
kradzież robotnika Podstawv ten ostatni zerwał 
się i oświadczył, że absolutnie do więzienia nie 
pójdzie 1 raczej odbierze soli życie W tym samym 
momencie Podstawa wyjoby: brzytwę z kieszeni I 
pezeciał sobie żyły na lewej ręce Strumień krwi 
rozlał się wokoło. Bezrohotni przysłuchujący się 
rozprawie na widok wypadku przybrali wobec 
przewodniczącego Sądu groźną postawę, przy- 
czem podnieśli wielki krzyk. Kilka kobiei na sa- 
Jl rozpraw zemdłało. Przewodniczący t.atychmiast 
rozprawę przerwał, a ciężko rannego Podstawę 
odwiazjono do szpitala. 


Czerwiec 
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Sprawozdanie Kierownictwa Gimnazjum 
Zydowskiego w Krakowie 
Kisrownictwo Żydowskiego Gimnazjum Koedu- 
kacyjnego Towarzystwa Szkoły Ludowej i śred- 
niej w Krakowie (Brzozowa 5) wydało sprawo- 
zdanie z działalności szkoły za rok 1929/30. W czę- 
ści hebrajskiej zawiera sprawozdanie artykuł 
proi. B Rapaporta o filozofji religijnej Achad Haa 
ma i jej stosunku do sjonizmu duchowego, pro- 
gram nauk judaistycznych, sprawozdanie z matu- 
ry hebrajskiej, tematy zadań szkolnych, sprawo- 
zdanie z bibljotaki liczącej 1670 dzieł (z bibljote- 
ki korzystało 459 czytelników na ogólną liczbę 
uczniów 577). Pozatem sprawozdanie zawiera da- 
ne co do kółek hebrajskich, uroczystości narodo- 
wych, gazety uczniów itd, W części polskiej znaj- 
duje tię artykuł prof. dra Chaima Lówa o wpły- 
wie języka potocznego na ortofonję i ortografję 
języka hebrajskiego żydowskich uczniów krakow- 
skich, oraz część urządywa obejmująca sprawozda 
nie z rozmaitych gałęzi działalności szkoły. Ca- 
łość wywiera dodaltuie wrażenie i jest ciekawym 
przyczynkiem do rozwoju tej instytucji, = 
' Ze statystyki szkoły podajemy niektóre cieka- 
we dane: Gimnazjum posiada 26 nauczycieli pra- 
pod kierownictwen kierownika zakładu 
p. Hirscha Scherera. Na początku roku szkolnego 
1929/30 wpisanych było 591 uczących się, w tem 
326 uczniów i 265 nczenic. W ciągu roku ubyło 
14, w tem 8 uczniów i 6 uczenic Pozóstało z koń- 
cem roku 577 uczących się Ciekawe dane wyka- 
zuje klasyfikacja końcowa. Wynik bardzo dobry 
otrzymało 24 uczniów i 37 uczenie, wynik dobry 
106 uczniów i 116 uczenie, wynik dostateczny 164 
uczniów. 88 uczenic, niedostateczny 23 uczniów, 7 
uczegic. Nieklasyfikowano jednego ucznia i jedną 
ueczenicę Na ogól więc nie przeszło do klasy na- 
stępnej ponad 5 procent uczniów i uczenic. Naj- 
więcej uczących się pochodzi z Krakowa, bo 81 
uczniów i 21 uczenie, z powiatu krakowskiego u- 
częszczauło 7 uczniów i 4 uczenice, z okolic dal- 
szych 30 uczniów, 34 uczenicę, a koleją dojeżdża- 
ło do szkoły 5 uczniów i 30 uczenic. 


Nadanie praw gimnaziom prywainym 
| w tkręgu krakowskim 


Pau Minister WR i OP, nadal prawa szkół pań- 
stwowych: Pełne; m. in. gimnazjum Jolanty w Ja- 
śle, żeńskiemu im. Kr. Jadwigi, męskiemu Jawor- 
skiego w Krakowie, Wieczorkowskiego w Rabce, 
koedukacyjnemu w Zakopanem, żeńskiemu w Zby- 
litowskiej Górze, Zgromadzenia Kupców w Bę- 
dziwie, w Opatowie, Marji Gajl w Radomiu i Rzad- 
kiewiczowej w Sosnowcu. 

Niepełne: Gimnazjum Hildegardy w Białej, w 
Dąbrowie k/Tarnowa, w Grybowie, żeńskiemu E. 
Platerówny, Kapiińskiej i koedukacyjnemu ży- 
dowskiemu w Krakowie, Konitetu Obywatelskie- 
go w Nowym Sączu, im, Konarskiego w Oświęci- 
miu, Orzeszkowej w Taraowie, Pallotynów i Zrze- 
szenia Rodziców w Wadowicach, im Konopnie- 
kiej w Wieliczce, Furstenbergów oraz Krzymow- 
skiej i Replińskóiej w Będzinie. „Nauka i praca“ 
dra Axera i koedukacyjnemu żydowskiemu w Czę 
stochowie, Zawidzkiej w Dabrowie Górniczej, w 
Jędrzejowie, Gminy Izraelickiej, Mickiewicza i Zi- 
mnowodów w Kielcach, w Kozienicach, w Olkuszu 
w Ostrowcu n'Kamienną „Gimn. Twa Przyjaciół 
Wiedzy i im Konopnickiej w Radomiu, w Skar- 
żysku- Kamiennej Liceun Podxajowej, żeńskie- 
mu żydowskiemu i meęskiemu Zrzeszenia Rod:i- 
cielskiego w Sosnowcu, w Stopnicy oraz żeńskie- 
mu H Malczęwskiej i nęskiemu Towarzystwa 
Szkoły Średniej w Zawierciu. h 


Statystyka małżeństw w Polsce 


Urząd Statystyczny ogłasza ciekawą statystykę 
małżeństw według stam cywilnego i wieku nowo- 
'Żeńców za r. 1927. Opóźnienie wynika z tego powo 
dłu, że zebranie wszelkich danych przedstawia wiel 
kie trudności wskutek niejednolitej organizacji urzę 
dów stanu cywilnego w. Polsce. 

+ Ogółem zawarto małżeństw w roku 1927 — 
258.259. Kawalerów wstąpiło w związek małżeński 
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228.940, wdowców 27.805, a rozwiedzionych 1.017, 
Panien wstąpiło w związki małżeńskie 241.033, 
wdów 15,752 zaś rozwiedzionych 977. 

Co się tyczy wieku nowożeńców, to do 19 lat 
było nowożeńców 6.407, najwięcej  mowożeńców 
mężczyzn jest w wieku od 25—29 lat — 96.646, od 
20—24 lat — 92.106 i cd 30—34 lat — 30.358. No 
wożeńców w wieku od 60 lat i wyżej było 3.383, 
wiek Środkowy dla mężczyzn wynosi 26.6. 

Co się tyczy nowożeńców kobiet, to do 19 łat 
wstąpiło w związki małżeńskie 52.014 kobiet, naj 
więcej kobiet wchodzi w związki małżeńskie w wie 
ku od 20—24 lat, bo 116,958. Następnie zachodzi 
spadek, bo w wieku od 25—29 tylko 53.750. W 
wieku od 60 lat i wyżej zawarło małżeństwa 757 
kobiet. Wiek Środkowy dla kobiet wynosi 23.3, 

Jest rzeczą ciekawą, że najwięcej kawalerów 
żeni się w województwach zachodnich, w woje- 
wództwach centralnych procentowo przodują wdow: 
cy. Również w województwach zachodnich naj- 
więcej żeni się panien (procentowo). 

—— a 

— NUCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy 
z czwartkn na piątek mają dyżur apteki: ul. Groz- 
ka 22, pł. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowie- 
ka 12, Dietla 36 i pl. Zgody 20. 

— POGRZEB BLP. RADCY ŁAZARZA ROCKA 
odbył się wczoraj popołudniu z donu żałoby 
przy ul. Sebastjana. W pogrzebie wzięły udział 
wiceprezydenci m. Krakowa Ostrowski, dr. Schnei 
der i dr. Wielgus, liczne grono radców miejskich, 
przedstawiciele szerzgu instytucyj i stowarzyszeń 
żydowskich oraz tysięczne tłumy publiczności, Kom 
dukt pogrzebowy ruszył na ul. Dietla gdzie przed 
gmachem Zakładu wychowawczego sierót żydow- 
skich pożegnał Zmarłego imieniem Wydziału Sto 
warzyszenia sierót prezes dr. med. Rafał Landau 
podnosząc wielkie zasługi błp. radcy Rocka około 
odbudowy Zakładu. Następnie kondukt ruszył w 
stronę ul. Krakowskiej, skąd przez ul Miodowa 
skierował się na cmentarz żydowski Na końcu 
konduktu postępowały wszystkie sieroty z Za- 
kładu i wychowankowie Bursy rękodzielniczej. 
W hali przednogrzebowej pożegnał Zmarłego ra- 
bin dr. Schmelkes, oraz jeden z wychowanków Za 
kładu imieniem sierót. Zwłoki błp. radcy Rocka 
złożono obok mogiły błp. Róży Rockowej do gro- 
bowca rodzinego Nad mogiła odprawił modły 
nadkantor Schechter. Z powodu agoma błp. radcy 
Rocka umieszczone chorągwie żałobne na gma- 
chu magistratu oraz na budynkach szewegu insty- 
tucyj żydowskich, w których Zma-ły pracował. 

— KEREN HAJESOD, centrala dla zach. Mało- 
podski i Śląska w Krakowie, przeniosła z dniem 
dzisiejszym swe biuro do nowego lokału przy ul. 
Starowiślnej 52 III piętro. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Nasz współpracownik tow. mag praw i kand, fil. 
Teodor Bienenstock ze Lwowa uzyskał na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień dotkora praw. 

— 0 ORGANIZACJĘ ABSOLWENTÓW GM- 
NAZJUM HEBRAJSKIEGO. Komitet organizacyj- 
ny wzywa wszystkich dotychczasowych absolwen- 
tów Żydowskiego Gimnazjum Koedukacyjnego w 
Krakowie, by zebrali się w piątek 27 bm. o godz. 
3-ciej w budynku szkołiym Brzozowa 5, celem 
omówienia organizacji byłych wychowanków Za- 
kładu, 

— WIECZORNE KURSY GIMNAZJALNE dla 
dorosłych otwarte w zeszłym roku przęz Związek 
zawodowy nauczycieli żydowskich szkół średnich 
w Krakowie, prowadzone będą nadał i w roku 
1930/31 i obejmować będą dwa kursy: niższy, obej- 
mujący inaterjał naukowy klasy czwartej i piątej 
gimnazjalnej i wyższy, obejmujący materjał nau- 
kowy klasy VI, VII i VHI. Wvisy przyjmuje i 
informacyj udziela kierownik w lokalu „Ogniska 
Pracy“ ul. Stolarska 15 od 8—9 wieczorem. 

— ZMIANA NUMERÓW TELEFONICZNYCH 
W KRAKOWIE. W najbliższych dniach wprowa- 
dzona zostanie przez dyrekcję poczt i telegrafów 
w Krakowie zmiana wszystkich numerów telefo- 
nicznych, polegajaca na dodaniu do dotychczaso- 
wych numerów cyfry „1“ na początku. Temsamegi 
wprowadzone zostaną nume.a pięciocyfrowe, za- 
miast dotychczasowych czterocyfrowych. 

— PORADNIA DLA NIEMOWLĄT. Wczoraj w 
południe odbyło się uroczyste otwarcie nowootwo 
rzonej poradni „Tozu* dla niemowląt w nowym 
domu przy ul. Smoczej (róg ul. Koletek). Otwar- 
cia dokonał prezes „Tozu* w Krakowie dyr. dr. 
Jan Łandau w obecności przedstawicieli Miejskie- 
go Urzędu Zdrowia, prezydenta dra Fischlowi- 
ca jako przedstawiciela gminy żydowskiej, oraz 
członków wydziału „Tozu* i szerokiej publiczno- 
ści, Dr. Jan Łąndau pokrótce nakreślił zadania 
nowej Poradni zaziaczając, że ma to być w pier- 
wszej linji placówka dła szerzenia higjeny w sze- 
rokich kołach ludności i to właśnie dla dzieci 
zdrowych. Pe przemówieniu zebrani oglądali wzo 
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rowo się przedstawiające urządzenia nowej poras 
dni, zajmującej słoneczue i pięknie urządzone ubi- 
kacje parterowe. 

— MIEJSKIE SPRAWY GRUNTOWE. Dnia 23 
bm. odbyło się posiedzenie miejskiej Rady arty- 
stycznej pod przewodnictwem wiceprezydenta O- 
strowskiego, Po przeprowadzonej dyskusji Rada 
aprobowała z pewnemi zmianami plany parcela- 
cji gruntów przy ał. Królewskiej w Dąbiu, oraz 
obszaru gruntów, położonych między ul Rzemie- 
ślniczą, Rydlówką, Al. Srzyseckiego i granicą Lue 
<'winowa, oraz ustaliła sposób zabudowania grum- 
tów w Dz. XV, rewizję sposobu zabudowania 
części ul Słonecznej, oraz gruntów w Łobzowie. 
Pozatem Rada zatwierdziła plany linji regulacyj 
nej przez planty dla rozszerzenia wyłotu ul. Szew, 
ze wzgiędu na potrzeby komunikacji pieszej i jes- 
dnej, linji regulacyjnej ul Siemaszki koło budym- 
ku Kasy Chorych i domn ks Lorka na Krowo- 
drzy oraz linji regulacyjnej dla monopolu spiry- 
tusowego koło stacji Dąbie—Grzegórzki. 

— DZIURKOWANIE ZNACZKÓW STEMPTO0- 
WYCH. W kołach skarbowych i handiowych oma- 
wiane jest ostatnio zagadnienie, czy wolno kaso- 
wać znaczki stemplowe przez dziurkowanie ich 
inicjałami względnie znakami firm Ten sposób 
kasowania zmaczków siemplowych znacznie W- 
praszcza i mechanizuje pracę w wielkich firmach> 
Władze skarbowe uznały, że dziurkowanie znacź- 
ków może mieć miejsce pod warunkiem, iż znacz- 
ki będą kasowane przed naklejeniem ich na ra 
chunek. 

— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT opracowuje 
memonjał do ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publiczaągo i ministerstwa spraw We- 
węentrznych o wiwisekeji. Liga zwrócić się ma 
do władz w sprawie ścisłego pęzestrzegania prze- 
pisów, dotycząccyh doświadczeń na 
żywych zwierzętach oraz o calkowite zakazanie 
tego rodzaju prób przy nauczaniu przyrody w 
szkolnietwie. 

— NIELEGALNE ZAPASY BRONT. Organa po- 
licji zakwęstionowały w miesiącu maju kr. w 
czasie poszukiwań za bronią nielegalnie posiada- 
ną przez ludnosć cywiiną w okręgu 
następujące jej ości: pistolenów rewoliwe- 
rów 48, strzelb 38, karabinów 17, fiobertów 8. 


wione bez opieki nad brzegiem rzeki stoczyło Ra 
z hwzegu i z brake pomocy utowęło. Wing 
matka, która zaniedbała dozoru. 
— W CZASIE BURZY uderzył vorti: w Urena 
niany dom Marji Szkółkowej w ; 
cały wraz u inwen 
tarzem martwym, ponadto spaliły się $ wios 
i poparzona została krowa. Szkoda wynosi 7000 
zł Pożar przerzucił się następnie na dom 
Jama Cerarka, który doszczętnie zniszczył. Szko: 
da wynosi około 8.000 zł. Ogień zickalinowania 
dzięki ulewnemu deszczowi. Ofiar w ludzia nie 
Onegdaj wybuchł pożar w zabadowaniach 


Sącz, który zniszczył dom i stajnię, nadto 
się inwentarz żywy i martwy. Szkoda 
4.500 zł i jest częściowo pokryta ubezpieczeniem. 
Przyczyna pożaru narazie nieustalona. 

— PODRZUTEK W MAGISTRACIE. Onegdaj 
znaleziono porzucone w korytarzu budynku Magi- 
stratu dziecko płci męskiej, około 1 miesiąc ii- 
czące. Przy dziecku znaleziono kartkę, że nazywa 
się „Jan Sobczyk“ urodzony 27/5, 1930 r, Dziecko 
oddano do miejskiego Żłóbka, zaś za matką wdro- 
żone poszukiwania. 

— PRZEZ OKNO I ZE STRYCHU. Henryk Zi- 
mand zam. przy ul. Krupaiczej 1. 28 zgłosił do po- 
licji że w nocy z 23 na 24 bm. dostał się niema- 
ny sprawca do jego mieszkania na parterze przez 
otwarte okno, skąd skradł mu zegarek i branzo- 
letkę złotą łącznej wartości 170 zł, — Lóftelholz 
Maurycy, zam, przy ul. Straszewskiego 5 zgłosił 
do policji, że dnia 24 bm. około godz. do- 
stał się nieznany sprawca na strych, skąd skret 
mu 16 koszul męskich wartości 600 zł. 


rz I 
Szczyt emocji hygieny osiąga ten, kto używa 


tutek (gilz) ALTESSE specjalne. 
——— 
— ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWĄ WY- 


STAWĘ KOMUNIKACJI I TURYSTYKI w Poznaniw 
w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia br. 


„ Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. 
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w Lublinie © 


Rabin Szapira wybrany rabinem lubelskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


, Warszawa. 25. 6. (Sin) Z Lublina dono- 
szą: Wczoraj o godz. 9 wieczór zwołane zo“ | 
stało nagle posiedzenie gminy żydowskiej w 
celu wybrania rabina lubelskiego. Posiedzenie 
zwołano na prędce, przyczem Aguda sprowa- 
dziła nawet chorych członków zarządu gm.ny 
żydowskiej Na wstępie posiedzenia postawil 
Bumdowcy, jako wniosek nagły, żądanie przy- 
znania 20.000 zł. dla bezrobotnych ż 20.000 zł. 


dla bezdomnych. Gdy wniosek ten został od- 
rzucony ¡doszło do wielkej bójki Wszystkie 
lampy elektryczne pogasły, a jednocześnie z 
ulicy posypały się kamienie do lokalu gminy. 
Prawie wszyscy radni ortodoksyjni zostali po 
bici, Bójka trwała do godz. 3 w nocy. Dop ero 
o godz, 5 nad ranem większość ortodoksyjna 
wybrała rabina Sząpirę rabinem m, Lublina. 


—— 


Jeszcze jedna s 


owiecka afera 


dyplomatyczna 


Wars*awa 25. 6. Były przedstawiciel han 
diowy Sowictćw w Finlandji, Ersikjan, zwrócił 
się do władz iińskich z prośbą o udzicienie mu 
paszportu nazsenowskiego i zezwoienie na p9 
yt w [anlandji. Ersikjan odmówił powrotu do 
Moskwy, co wywołało zaniepokojenie w ko“ | 
łach kierowniczych sowieckich. Erskijan był | 
w bliskich stosunkach z komisarzem handlu Mi 


kojanem vraz Stalinem i zna wiele tajemnic 
z dzia.alnuści sowietów zagranicą. Erski;an za 
powiedział ogłoszenie pamiętników, w których 
ma ujawzvić rewelacyjne szczegóły, dotyczące 
działalności Sowietów w Finlandji. Poseł sawie 
cki w Felsińgforsie zwrócił się do rządu tiń- 
skiego z żądaniem wydania Sowetom Ersikia 
na. Rząd fiński żądaniu temu odmówił. 


Odprężenie w stosunkach 
włosko-iraneuskich ? 


'Parył, 45. 6. W czasie Konferenci! ambasa- 
dora włoskiego w Paryżu Nanzeniego z Brian- 
(em, ambasador złożył zapewnienie, że Musso 
lim poleci! wiadzom lokalnym nie dopuszczać 
Jo tedbrań i manifestacyj antyfranczskich, Na 


konferencji ««nówiono także sprawę ewentual" 
nego wznowienia francusko włoskich rokowań 
morskich, sv wę rokowań w kwestii rołożenia 
Włochów w iunisie, orąz poruszon»> wszystkie 
sprawy, interesująco Włochy i Franaię. 


Do naszych Sza 


n. Czytelników | 


w letniskach, miejscach kąpielowych i zagranicą 


NOWY DZIENNIK 


DOAA NABYĆ MOŻNA: - USUN 


CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael Platt- 
ner, Rynek. 
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgar. Zdrojowa, Zakład. 
p - J. Cieślak (przy stacji kol. 
ZAW Bufet. 
JORDANÓW-MIASTO: J. Stemberg, Rynek. 
JORDANÓW-MALEJOWA: Leib Klapholz, 
Pensjonat. 
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). 
Księg. kol. „Ruch* (Dwo- 


M LJ 
dk : rzec). 
a 0 u Janetta Engiender (Bazar 
N cukierniczy). 
v w Chaim Schanzer, trafika. 
KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek- 


KROŚCIENKO n/D.: B. Złegłer, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias. 
MSZANA DOŁNA: F. Potaczek, Biuro dzienni- 


ków. 
MUSZYNA: M. Rieger, Rynek. 

3 Księg. kol. „Ruch“ (Dworzec). 
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarn. Rynek. 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek. 

h m Zygmmt Gray, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Ksiegarnia kol. 
„Ruch“, Dworzec. 
RYTRO: H. Paperłe, Pensjonat „Esplanade“. 
RABKA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. 
RABKA-SŁONE: Jan Janota, Biuro dzienników. 
RYMANÓW: Herman Szponder, trafika. 


SUCHA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. 
SZCZAWNICA: M R. Złegier. 


z Władysław Hawlin (Zakład). 
Księg. Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 
TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 


ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat. 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta). 
Józef Zawiła, Krupówki. 


3 Księg. kol, „Ruch“, Dworzec. 
3 Gebethner i Wat, Krupówki. 


ZAGRANICĄ: 
BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
FRANZENSBAD: E. A. Gótz, Buchhandlung. 

3 Amt. Bayer, Haus Fiirstenhof ; 
A Grete Kohn, Goethestrasse 10- | 
KARLSBAD: Alfred Kohn, Adełenhof. 
Hans Loos, Buchhandłung. 
Leopold Weil, Hauptstrasse 12. 


w 

w Marie Wilhelm. rstr. 5. 

„ Herman Sattler, gegenüber der 
Hauptpost. 


MARIENBAD: E. A. Götz, Buchhandımg. 
PRAGA: Louise Sptzowe II. Vaclavske nam. 23. 
TRENĆ.-TEPLICS: Josef Holas, Kupele. 
WIEDEŃ: H. Goldschmiedt I, Wallzelle 11, 
oraz kioski firmy. 
ZOPOTY: Gebrider Rapaport, Seestr. 39/41. 
„ M. Gehrke, Nordstr. 7, 


Cena pojedynczego numeru: 


v ju: 25 gr. W Austrji: austr. 
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Skandaliczne posiedzenie kahału 


HANS NATONEK aż 


W niebieskim salonie aktorki meuczał samowar. 

— Przyjacielu — w głosie jej chwalono brzmie- 
nie głcsu Eieonory Duse — zdaje mi się, jakobym 
liczyła dopiero l9-naście lat i zaczynała dopie- 
W maju płam ze źródeł Krisbadu, w czerwcu v 
niałam balsamiczne powietrze Alp w lipcu ` 
pniu opływaly mnie słone fale | opalało słońce owne- 
veningen, a przez ponury listopad marzylam wśród 
kwiecia Riwiery, I oto wypoczęłam, przewietrzy- 
łam płuca i przepoiłam ciało świeżością i siłą ży- 
cia. Cóż znaczą lata, cóż znaczy wiek? Znów po- 
dejmmuję walkę, nie wlecze się za mną żaden lańcuch 
rozczarowania, bo zrywam go, muszę mieć życie: 
przed sobą w całości, albo też nie mam zamiaru 
dłużej żyć, Zaczynam znowu, jako młoda dziew- 
czyna; w dojrzałości mojej fermentuje wieczyste 
poczynanie, planowanie i woła. Spakowałam kufry 
do Ameryki. Zanurzam się w nowy język £ wyla- 
niam się zeń odmłodzona, rozpoczynając naqowo, 
wciąż nanowo, 

Dżwięczała w niej siła napięcia niezmordowane- 

go ducha, ambicja napinała jej nerwy do nowego roz 
pędu. 
— Józefina (imię to wypowiadała z trancuska), 
Josephine — Josephine! Próbowała kadency: i toz- 
koszowała się dźwięcznymi trelami m:ękk.ego swo- 
jego głosu. Wtem do salonu weszła pokojówka, 

— Czy wszystkc gotowe, czy kulry spakowane? 

Potem, będąc znów sama z niemym partnerem 
swoim, snuła w dalszym ciągu siałszowany bilans 
życia: monarchini, która im bardzjej zbliża sę dzień 
abdykacji, tem mniej myśli o rezygnacji 

— Mieszczanka starzeje się około 40-tu łat, Dzień 
powszedni nuży, drobne życie ryje bruzdy. Ale cóż 
znaczy cztendziestka w życiu aktorki? Drobny kiok, 
pobudka ku cemuś więcej pełny akcnd po pierw= 
szym dźwięku. Pani Toska gra jeszcze mlode 
dziewczęta, choć sama kiczy lat pięćdziesiąt, Żyja 
w zupełuem odosobnienia, by mikt nie zauważył jej 
lat. Na scenie jednak nikt nie może zaprzeczyć 
jei młodości! U mieszozanki odpowiada może isto- 
cie rzeczy, Że jest tak stara, na ile się czuje; arty- 
stka jednak jest ta stara, jak się wydaje i jak chce 
mą być. 

Monolog lej, który wypowiadała dobrze 1 któ- 
remu olętnie się grzysłuchiwała, spaa! się niby 
tajerwerk; w nim wydawała się sobie, jak się wi- 
dzieć musiała, by móc odjechać: Triumfatorką ży- 
cia w szpałerze adoratorów i zazdrośn'ków wśród 
pełną burzą podsyconej sztuki, której zawdzięczała 
wszystko, nwet wieczną młodość, 

Niemy jej partner wypalił pocałunek ns cudo- 
wmej jej ręce : poszedł sobie, Ledwie zamknęły s'e 
za mim drzwi, znów opadły jej cieniste rzęsy, cał- 
kiem ciężka opadły i pełne znużenia, jak poniięta, 
zużyta zasłona zasuwająca się na pustej scenie. 


5 generałów | 14 pułkowników pelskich 
we Praneji 


Paryż, 15, 6. PAT. Przybyła do Francji na 
wycieczkę naukowa grupa oficerów z Centrum 
wyższych studjów w liczbie 5-ciu generałów 1 
14tu pułkowników z gen. Zającem na czele. — 
Goście zostali przyjęci wozoraj przez ambasa* 
dora Chłapowskiego, następnie złożyli wizytę 
szefowi sztabu generalnego gen. Weydand'owi, 
Gen Weygand zaprosił uczestników wycieczki 
do kasyna oficerskiego. Podczas przyjęcia gen. 
Weygand wygłosił przemówienie i wzniósł o“ 
krzyk na cześć Marszałka Piłsudskiego, W ser 
decznych słowach odpowiedział gen. Zając. Na* 
stępnie w gronie oficerów wyższych oficerów 
armii francuskiej odbyło się Śniadanie wydaać 
przez gen. Weyganda dla oficerów Centrum 
wyższych studjów. Na śniadaniu tem był rów” 
nież obecny ambasador Chłapowski i major Éw 
bief ski. 

EA 


Schober żąda ustąpienia kierownictwa 
Heimwekhry 


Wiedeń, 25. 6. PAT. „Neues Wietier Jour 
nal“ donosi, że kanclerz Schober w rokowa” 
niach z FHeimwehrą, toczonych za pośrednie 
twem naczelnika Styrji Rintelena, zażądał ustą 
pienia dotychczasowych przywódców Heimweh 
ry i powierzenia kierownictwa Heimwehry in 
nym osobistościom. W kołach politycznych są* 
dzą, że Steidle i Pfirimer wkrótce ustąpią. 
| 0, ana E 

— W cniu 24 bm. wiceminister W. R. i O. P. 
prof. Bronisław Żongołłowicz objął urzędowa‘ 
nie 
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Nastroje polityczne Berlina i Warszawy 
w oświetleniu Sauerweina 


Paryż. 25. 6. PAT. „Le Matin“ drukuje dał 
szy wynik ankiety, którą jego redaktor poli- 
tyki zagranicznej, Sauerwein prowadz! obe- 
cenie w różnych krajach w kwestj federacji 
Europy. Dzisiejsza korespondencja datowana 
z Warszawy poświęcona jest wrażeniom, któ 
re Sauerwein odniósł z pobytu swego w Berli 
nie przed przybyciem na łiemię polską. 
Sauerwein spotkał sę tam z przedstawicielami 
prawicy, którzy nie oponowali przeciwko mo- 
Hłiwości porozumienia z Francją, lecz pod wa, 
rankiem, aby Francuzi pomogli im do zagoienia 
rany, noszącej nazwę korytarza pomorskiego 
f uzyskania możliwości ustalenia  bezpośred- 
ulej komunikacji między Berlinem a Królew- 
cem, bez przechodzenia przez ręce celników 
polskich. Sauerwein stwierdza, że po upływie 
zaledwie 10 lat po zawarciu pokoju, a na kilka: 
úni przed ewakuacją Nadreni przez wojska 
francuskie z zatrważającą szybkością rozwija 
się w Niemczech agitacię na rzecz rewizji tra- 
ktatów pokojowych. 


W Warszawie Sauerwein stwierdza imponu- 
jący jednomyślny nastrój w kwestii rewizji gra 
nie. Polscy ministrowie polscy mężowie stanu, 
politycy polscy, z którymi Sauerwein rozmar 
wiał, oświadczyli mu jednogłośnie, że mnożenie 
sę incydentów granicznych, za które rząd nie- 
miecki, w co chętnie oni wierzą, nie jest odpo” 
wiedzialny, wytwarza wrażenie, że obok rzą” 
du niemieckiego, a może i ponad n'm, działa po 
tężna organizacja, która utrzymnje umysły 
w stałym stanie podniecenia i wywołuje wszys 
tkie te incydenty. Rozpoczyna się taktyka za 
straszania Europy. Nemcy chcieliby oświad- 
czyć w Genewie że obecne granice polsko nie 
mieckie są niemożliwe do utrzymania. 

Wobec powyższego Sauerwein oświadcza, że 
w Polsce wszyscy są zdania, iż korytarz po 
morski jest niezbędny dla egzystencji Polski i 
nie może być mowy o tem, aby wdawano się 
w jakiekolwiek rokowania o zmianę obecnej sy 
tuacii, na tym odcinku granicy polsko-niemie- 
ckiej. 


p] ZK R ZZ 


Protest przeciwko napadom na artystów polskich 
na międzynarodowym kongresie akforów 


Wiedeń. 25. 6 PAT. Na dz siejszem popo” 
łudmiowem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu aktorów, delegaci polscy pp. Bojano 
wski i Juwiller (przedstawicieł związku arty- 
stów żydowskich w Polsce — Uw. Red.) zgło 
sli pisemny protest z powodu zajść w Ole- 
śnie. Przytoczywszy donies'enie PAT'a o wro- 
giej manifestacji, skierowanej przeciwko akto- 
rom polskim w Oleśnie, stwierdził: delegaci 
polscy. że wypadki tego rodzaju powtarzają 
się systematycznie, wobec tego delegacja zapy 
tuje prezydjumm zjazdu. czy i w jaki sposób za 
mierza ono zająć stanowisko w tej sprawie. 

Przewodniczący zjazdu p. Wallauer odczytał 
głośno protest Połsk. Ustęp sprawozdania, 
podający, że jeden z demonstrujących wyrost- 
ków kopnął artystkę polską. wywołał wśród 


audytorjum głośne oburzenie. Po odczytaniu 
protestu oświadczył prezydent  Wallauer 
wśród oklasków całego zjazdu, że wszyscy 
ludzie cywilizowani potępiają jak  nalostrzej 


brutalnie ekscesy szowinistycznych awanturni 
ków, którzy pod pozorem demonstracji prze- 
ctwiko polsk emu teatrowi, załatwiają swoje 
porachunki rolityczne. Mówca przypomniał, że 
i po zajściach w Opolu, potępiła ekscesy nie- 
tylko międzynarodowa organizacja aktorów, 
lecz także i organizacja aktorów niem eckich, 
która wystosowała do związku artystów po 
skch depeszę, potępiającą w ostrych słowach 
gwałty w Opolu. 

Sekretarz generalny. Eisler, w sprawozdamiu 
swojem, przedłożonem kongresowi wyraża u- 
bołewanie. iż aktorzy. którzy bez względu na 
swój język, są krzewicielami kultury, narażen* 


Dlaczego rabin Nurok 
mie zost: ministrem? 


Ryga (ŻAT) Premjer Łotwy Celmin zako 
munikował prezydjum sejmu łotewskiego przed 
ostatniem posiedzeniem sejmu, iż zaofiarował 
posłowi rabinowi M. Nurokowi udział w rządzie 
w charakterze ministra bez teki. Kilka frakcyj 
sejmu rozpoczęło natychmiast na posiedzeniu 
sejmowem zbierać podpisy przeciwko nomina- 
cii rabina Nuroka. Szczególnie ożywioną agita 
cię przeciwko p. Nurokowi prowadził przywód: 
ca Agudy M. Dubin. Ponieważ zachodziła moż: 
liwość, iż nowemu minstrowi wyrażona zosta- 
nie nieufność- na temże posiedzeniu sejmu, 
zwrócił się rabin Nurok do premiera z prośbą o 
cofnięcie komunikatu o nominaciji z prezydjum 
“sejmowego. 

Rabin Nurok oświadczył w powyższej spra- 
wie tutejszemu korespondentowi Ż.A.T. co na 
stępuje: Od czasu utworzenia łotewskiego rzą 


są zagranicą na ataki i czynne zniewagi. Pre 
zydent Wallauer zakończył swoje wywody 
apelem do delegacji niemieckiej. by ona uzupeł 
niła jego wywody : sformułowała rezolucję, 
która ustali zasadniczo stanowisko kongresu 
w tej sprawie. Mowę prezydenta nagrodził 
zgromadzeni burzliwemi oklaskami. 

Imieniem delegacji niemieckiej zabrał głos 
reżyser Lind, który odczytał następujące o- 
Świadczenie: „Delegacja niemiecka zastrzega 
się jeszcze ra zprzeciwko brutalnym atakom, 
skierowanym przeciwko kolegom zagranicz 
nym, spowodowanym  nastrojam nmacjonali- 
stycznemi i chęcią urządzania awantur. Dele- 
gacja niemiecha odsuwa się jak najdalej od tej 
„romantyki głupców“ (Romantik des Dummen 
Kerls*. Z pcwodu ubolewania godnych zajść 
w Opolu i Oleśnie, porozumią się delegaci nie- 
mieccy natychm ast po swoim powrocie do 
Berlina z prezydentem korporacji aktorów nie- 
mieckich, aby spowodować wyjaśnienie zajść 
iw danym wypadku ukaranie winowajców. 
Nie uważa una za kopieczne podkreślać w 
tem grone międzynarodowem jeszcze raz 
swoich niezmienionych zasad obywatelstwa 
światowego“. Oświadczenie powyższe przyjął 
kongres oklaskami. 

Następnie przystąpiono do porządku dzienne 
go obrad nad ubezpieczeniem aktorów na sta- 
rość nad wyszkoleniem narybku aktorskiego. 
Jutro. we czwartek nastąpi przerwa w obra- 
dach, gdyż członkowie kongresu wyjeżdżają 
na Semmering. Nastepny kongres odtędzie się 
w roku 1932 w Pradze. 


du prowadził premier pertraktacje z frakcią 
„Mizrachi“, do której należy p. Nurok, o wstą: 
pienie do koalicji rządowej. Gdy pertraktacje 
były iuż na ukończeniu, premier nagle oświad- 
czył, iż poseł Dubin z frakcji Agudy, która 
również należy do koalicji rządowej, wystąpił 
zdecydówanie przeciwko udziałowi „Mizrachi“ 
w rządzie i przeciwko kandydaturze rabina Nur 
roka. Mimo to pertraktacje nie zostały przerwa 
ne i ostatnio osiągnięto porozumienie, na mocy 
którego premier Celmin zaofiarował posłowi 
Nurokowi udział w rządzie w charakterze mini- 
stra bez teki. Na skutek agitacji posła Dubina 
wśród posłów ze skrajnej prawicy przeciwka 
nominacji ministra żydowskiego, nie doszła 
ona do skutku. 
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GIEŁDA KRAKOWS KA. 


Kraków, 25, 6. 1930. Akcje utrzymane. 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Piasecki 10.50. x 
Papiery procentowe: 4-proc. Obligacje Kolejo- 
we Banku Krajowego 38, 4 i pół proc Obligacje 

Komunalne Banku Krajowego 43.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro- 
ju ospałego. Ruch w dalszym ciągu mały przy dra 
bnych obrotach. Transakcje dokonano jedynie Pia- 
seckim po kursie utrzymanym na ostatnim pozio- 
mie. Reszta papierów w zupełnem zaniedbaniu. 
Z papierów procentowych 4-proc Obi. Kolej. Barr 
ku Kredytowego i 4 i pół proc. Obl. Komunalne 
Banku Krajowego w zmaczniejszych obrotach 
nieco słabiej. 

Na pogiełdziu zupełny zastój, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych tendencja utrzymana. Popyt 
niewielki przy dostatecznej iłości materjału, W 
Krakowie dolar gotówkowy 888—889, czeki bans 
kowo 8.90 i pół do 89% i pół. Warszawa dol. 8.83 
i pół do 8.88 i pół, czeki 8.90-—-—8.91. Lwów doł. 
8.87 i trzy czw, do 8.88 i trzy czw, czeki 890 f 
jedna czw. do 8.91 i jedna czw. Katowice doł: 
8.88—8.89, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs pia- 
cenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 25 6 PAT. Akcje: Bank Dyskoatowy, 
116, Bank Polski 167 i trzy czw. Bank 2w. Sp. 
Zarobk. 72 i pół, Firley 30, Ostrowiec 85, Staras 
chowice 16 i jedna czw. Pożyczki: 5-proc. koua 
wersyjna 55 i pół, 10-proa kolejowa 102 £ pół, 8- 

proc. L. Z. Banku Gosp. Kirej. $. 
pół, 43.28 $ 


4 


Dolar 


Dewizy: Londyn 43,96 i pół, 45.46 i 
pół, Nowy Jork 89, 898, 889, Paryż 3608, SIY 
34,94, Praga 2846 1 tedna czw. 26.46, 26.52, 25.9 
kad | 1729, 17888, 174, Wiedeń DEPI, 

126.50, Włochy 45.75 i 46.87 4 
1 pół, Berlin 212.72. że kd" 


GIEŁDA POZNAŃSKĄ 
Poznańska gielda zbożowa z dała 5. 6. 1930. 


żyto 17—17 i pół, pszenica 42—49, : pree- 
miałowy 17 i pół do 18 1 pół, 18 5 
pół do 21 i pół, owies 17—18, mąka %yfnia SQ 


pszenna 65—69, otręby żytnie 10- Się penne W 
—14. Usposobienie niejednoliite, 


GIEŁDA WIEDBEŃSKA 

Wiedeń, 25 6 PAT. Waluty i dewizyt Beria 
168.58—169.08, Budapeszt 123.80—12410, Bukaresgt 
419 i pół do 421 i pół, Londyn 3437 i ósme 
do 3447 i trzy ósma, Nowy Jork 707158—709.60, 
Paryż 27.76—27.86, Praga 20.98 i jedna dema Go 
2106 i jedna ósma, Warszawa 7925—795Ą, Zurydi 
137—137.50, Amerykańskie 704.25—-708.25, Niemia= 
ckie 168.33—168.93, Francuskie 21 .64—27.50, Wice 
ue: ii Szwajcarskie 136.87 1 pół du 

47 i Czeskie 20.08—24 Węgierki 
123.79—124 19. «© 

Papiery wartościowe: Renia majowa 1.748, Raq: 
ta lutowa 1.74, Renta koronowa 1.72, 
kie 19, Hipoteczny Lwów 60, Cement 83, : 
ski 30.30, Karpaty 3.41, Galicja 28, 


GIEŁGA „ZURYCHSKA 
Zurych, 5 6 PAT. Paryż 0.26, Londyn 25027 
i pół, Nowy Jork 51597, Belgja 7202, | 
27.03. Praga 15.39, Warszawa 57.86, Bukareszt 3.08 
i pół. 


Turede 
enie, 


KOMUNIKATY 

— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONSKIEJ 
DLA ZACH. MALOPOLSKI I ŚLĄSKA W KRAx 
KOWIE komunikuje, iż z powodu zmiany mume- 
rów telefonicznych w Krakowie przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów, numer telefonu Egzek 
zostaje z dniem 28 bm. zmieniony na 108.8. 

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dziś, we czwar- 
tek, o 7.30 wiecz. plenarne zebranie członków z po 
rządkiem dziennym: 1) Zjazd samopomocowy w 
Warszawie, 2) Kolonja. 

— POALE SJON. (Podbrzezie 4) Dziś, o godz. 
8 wieczór Zebranie członków z porządkiem dziem- 
nym: Sytuacja polityczna w krajn, Akcja Szeklo- 
wa, Sprawy organizacyjne. 

— „LONDON. THE METROPOLI F 
BRITISH EMPIRE“, Na ten temat BoRS ui 
o godz, 8.15 wiecz. p, Wirtheim referat w jęz. ang. 
na kółku dia awansowanych anglistów przy Kole 
Żyd. Prac. Umysł. „Awodah*, (Starowiślna 68, 


| MI. p. of.). Geście mile widziani. 


Premjer oświadczył mimo to, iż sprawa wy 


znaczenia ministra żydowskiego stanie w iesie” 
ni ponownie na porządhu dziennym. 


— 


— KOLONJA RABCZAŃSKA zawiadamia, że 
dnia 15 bm. otwarta została w Rabce w pensjo- 
nacie Zorza na Słonen Wypożyczalnia książek 
uniwersalna, zaopatrzona w wyborwe najnowsze 
książki, Dochód zazili szczupłe fundusze kolonji 


Str. 12 


a mm 


Wolne posady | 


POSZUKIWANY bucha! 
ter, korespondent pol 
Sko-niemic.ki od ł lipca. 
Zgłoszenia „Awodah“, 
(Starowiślna 68 III p, of.) 
od godz. 8—9 wiecz, 


KORESPONDENTKI 
połsko.nienueckicj, bu- 
chalterki biegłej, maszy 
nistki poszukuwię, Pisem- 
ne oierty „Zaraz“ Stat- 
ter, Kraków, Rynek 8. 


PRAKTYKANTKĘ biuro 
wą przyjmę. Zgłoszenia X 
pod „Ambitna“ do Biu- | 
| 
I 


ra Stattera, Rynek 8. 


DŁUGOŁETNI pedagog, 
profesor gimnazjum pań , 
stwowego (na wrlopie) 
kierownik społecznego, 
zmieni posadę i przył- 
mie kierownictwo szko 
ły średniej społecznej 
hub prywatnej, Listy i o° 
ferty przesyłać należy 
na adres: — Inż. Leon 
MiMet, Kraków ul. Berka 
Joselewicza 17, dła „Pe 


dagoga". 2189% 
DUŻY frontowy, stone- 


cmy pokój dla kifku pa- 


Orygin 


„NOWY DZIZNNIK* piątek 27 czerwca 1930 _ 


alny Luxist zawsze 
sorzedawany W paczkach. 


ADAĆ przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 

absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 

oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 

| wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux'u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenkłaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu. 
W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux'u prać można wszystko—począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
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E 


WPISY do szkoły zawo 
dowej dla dziewcząt ży» 
dowsk:ch „Ognisko Pra 
cy“ w Krakowie, z dzia 
lami: krawieckim, bieg 
niarskim, haftu 1 gospo». 
darstwa domowego, od- 
będą się dnia 29, 30 czer.: 
wca i i lipca, w godz. 
od 1Q0—1'30, w kancemrii 
szkoły przy ul, Mikołaj. 
skiej 9, JL piętro. — 
Wszelkich  intormacy] 
prospektów udzielę stę, 
tamże. 


SZPAGATY, sznury, W- 
ny, taśmy szpagatowe, 
jutowe: SCHERER —- 
Stradom 27, 21889 


AUTOBUS do Ryta za. 
bierze 30 bm. kilka osób 
z bagażem. Zgłoszenia 
Luksowa, Skawińska 8. 

22411, 


UNIEWAŻNIAM zgubo 
ny weksel na 415 zł. z 
podpisem „Josef Hit- 
tner“ płatny 27/8 br. 
2242y 


TONA — — 


W NOWYM Targu po- 
kół z utrzymaniem dla 
2 panienek (kuchnia ry- 
tuaina) za 8 zł. dzen- 
nie do wynajęcia od 1. 


= TEE ay kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux'u powierzyć VII, Zgłoszenia pod „S. 
aa 8 sa8% można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne suknie, Wa Ho Targ, Ry- 
|| M a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą. NŚ Ddue t SĘ 
MAGAZYN poszukiwany | - RYTRO urocze letnisko, 
od zaraz. Zgłoszenia pl i położone wśród lasów 
semit Rottenberg Stra nad Popradem, 
dom 27 I p. 924g „ĘSPLENADE” Pensio- 
nat—restanracja Hevry= 
ka Paperlego, uruchomio 


LEŻAKI, hamaki, Xrze- 
sełka polowe: + Scherer, 
— Stradom 27, 2133p 


NAPRAWY DYWANÓW 
Dywany perskie, kilimy 
do naprawy  przyfmuie 
„Dywan“, Tkalnia dywa 
nów, kilimów: Kraków 
Podzórzę uł. Kingi 9, — 
tramwaj 3. Połeca dy- 
wany, kileny. Ceny bez Í 
konkurencyjne. Telefon 
Nr, 1609. 1274m 


10 języków w jednem dziele 
(angielski, czeski, framcuski, hiszpański, holen- 
derski, niemiecki polski, rumuński, szwedzki, 
włoski). 
Nakładem Qeneral—-Publicat'on den Haag ukazał 
się w 10 językach 
A—Z międzynarodowy kieszemiowy 


(SŁOWNIK ZWROTÓW 


niezbędnych w podróży, biurach, hotelach I t. p. 
Cena Zł 4:50 
Zamówienia przyjmuje: 
M. TELLERMAN, KRAKÓW 
ULICA KSIĘCIA JÓZEFA 54 
(Korzystna okazja dla odsprzedawców). 


KORESPONDENT 


polsko niemiecki, władający jęz. francuskim 1 an 
gietskim — o pierwszorzędnej praktyce, zarazem bu 
chalter bilansista (organizator) zmieni posadę; e- 
wentualnie przyjmie prace na kilke godzin dzien- 
mie. Zgłoszenia pod: „Perfekt“ do Adm. Now. Dz.en. 


893g 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesęczn ZL 6'00, kwartał, ZŁ 18/00 
„w 620 v 
„ 660 
„ 1000 = S 
„NOWY DZIENNIK” wychodz: codzienwe, także w poniedziałki i dni poświąt. 


w Krukowie z odroszen. do domu 3 
Na prowimcj z przesyłką pocztową > 
Zagra.'cą z przesyłka pocztowa = 


—0000000000090000 cii 0006.0040920409400000009ODORAPONGGOAA mmn 


(Uprasza się o wyraźna pisanie.) 


177 


VAYVYAYVYAVAVAVAVAVAYV 
TROCHĘ HUMORU 


A 
"a 


— Jeśli nas teraz nie przyjdą obudzić, to 
spóźnimy się do szkoły! 


AWAWAWAVAVAVAVAVA, 


„ 18/60 
a w 19'80 
3000 


ny od 1 czerwca b. r. 
poleca słoneczne, piękne 
pokoje z utrzymaniem. 
Kuchaia wyborowa, — 
Elektryka — jazz — dan 
cing! 

W czerwcu 14-dniowy 
pobyt wraz z całem u- 
trzymaniein 1  obslugą 
wynosi Zł. 120 od 080- 
by. — Zgłoszenia przy! 
muje Zarząd pensjonatu 

„Esplenade” w Rytrze. 
Pensjonat 


Zamejskiego 
„ŚWIT* ZAKOPANE L. 8. 


pod zarządem Heleny Oderbergowej 


peleca pokoje ałoneczne komfortowo urządzone (ztmna ielepłn 
wodi w pokoisoh), tarasy, wykwiatna. — Cana na 
czorwiec od 10 zł. dziennie, zależnie ed pokoju. — Na Hpiee 
i aierpień ed 12—14 zł — Telefon Nr. 487. 


KONCYPIENT 


Dr. PRAW z kilkuletnią praktyką prowimcjo” 
nalną z prawem substytucji poszukuje posady 
od 1-go lipca br. Zgłoszewa pod: Koncy- 


pient“ do Adm. Nowego Dziennika. 
willa Sfanisława 


IRABKA Sta, Stanistawa 


przyjmuje dzieci od lat 6 pod opiekę facho- 
wo pedagogiczna. — Informacyj udziela i 
»rospekty wysyła: Helena Mifelewowa, Kra 
ków. Dlugosza 10. od 4 czerwca: Rabka — 
„Stanisława”. 1796x 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, — Strona w. 
rekócie i wacesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ls- 
mów po 37 milim. — Nafrmiejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. | 

CENY w złotych: Lstrona 1'25.— Tekst I'—. Nadesłane 0'75, — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. -== Oratula- 

cie 1750. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 
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